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nalwybitnielszy polityk ru .. 
muńskl, zatrzymał tekę mi. 
-jstra spraw zaR;ranlcznycb 

w nowym rządzie. 

jest pierwszym krokiem do poprawy stosunków francusko.niemiec,~ 
kich.-Co mówią w Cienewie o. wizycie posła polskiego u Hellera : 

WIEDES, 17 listopada. ich z Polską, za.znaczrują tu, że ponOwiej przyczynkiem do odprężenia sytuacji Rząd pOlski z całą lojał;nością. inforniOloo 
Prasa wIedeńska śledzI bacznie do- nie pOwyższych zapewnień w imieniu międzynarodowej, pod warankiem jed- wał o pertraktacjach klerOwnlków po

niesienia o rozmowach polsko-niemiec- n!U'od~ niemieckiego nazajutrz po ple- nak, iż duch.owi jego, w tak widocz?y Utyki francus~iej! z ct:u~i~j zaś . st~, 
. kich. blScyC1e przez szefa rządu, na którego sposób p{)tWlerdzonemu przez rząd me- rząd francus~ nie moz-: nie pO~kresłif 

We wszystkich dziennikach wiedeń- czele stoi Hitler, miecki, nie za.przeczą fakty. z żywem Za1DteresOWanlem wystłku, _ 
skicb ukazało się wczoraj streszczenie STANOWI FAKT PIERWSZORZĘD- Dla kół francuskich, donosi dalej g~-I zll!ierzającego do ~ejszeni,,: na. WSCIi.·O 
artykułu "Gazety Polskiej" podane NEJ DONIOSLOśCI. newski korespondent Havasa, zawarcie dZle perpektyw konfliktu, ktory m6głby 
przez P. A. T. Porozumienie tego rodza.ju. o jakiem porozumienia w zasadzie pomiędzy Pol- MIEć POWAZNE NASTĘPSTWA DU\ 

"Neue FreJe Presse" w depeszy z donoszą dzienniki, jest niewątpliwie ską a Niemcami nie było niespodzianką. CALEJ EUROPY. 
Berlina pOdaje oplnJe tamteJszych kół ---------
polItycznych, według których dalsze 
rokowania mają być podjęte w najbliż
szym czasie. 

Zapowiedi ta Jest uważana za dale WYROK SMIERCI W WADO ICACH: ko idący postęP. Praktyczne rezultaty 
rozmów polsko-niemieckich przyczynią za 
się też do poprawy stosunków między 
Francią a Niemcami. 

zabójstwo restauratora pod Żywcem. - Drugi bandyta 
"Die Stunde" wyraża również zapa-

trywanie, że droga z Berlina do Paryża Wadowice, 17 listopada. Po przemówieniach obrońców, prze-
skaza.ny na bezterminowe więzienie 

wied1Ie przez Warszawę. Berlińskie ko~ Od czwartku toczyła się przed są- wodniczący udzielił głosu oskarżonym, 
Odpowiedzi Pana Prezydenta na prOśbę 
o ułaskawienie skazanego Pieczary. -
Tymczasem przystąpiono d~ przygotO. 
wań, związanych ' z wykonaniem egze
kucji. 

~a pOlityczne .sądzą, pisze "Dle Stunde", dem doraźnym w Wadowicach w dal- dJ~a wypowiedzenia .ostatnie~o słowa. -
ze krok niemiecki jest posunięciem sza- szym ciągu rozprawa przeciwko niebez ~leczara w. dalszym ciągu u~awał war
chowem, rnałącem na celu Odciągnięcie piecznym bandytom Szczepanowi Pie- ,ata, natomiast Golonka, ktory stracił 
P~lsld od jej dotychczasowych soju- czarze i Stanislawowi GoloJlce oskar. już całkowicie dotychczasowy spokój, z 
BZOW. Akcja ta rozpoczęła sIę przed t d I f b;' i płaczem prosił o JitoŚ6. liliiliil!i1fi}[!]~[!]l!1~U'7ii1P 
kI ku mIesIącami w Gdańsku. onym o zamor owa" e o ra owan e Następnie trybunat uda1 si~ na -nara, 

Paryż. 17 listopada. restauratora .~t{uba Wulkana w Pewll dę, trwaj~cą przeuło gOdZirtt;ł Ozem 
A~encia Havasa donosi z Genewy: WielkieJ. pod ywce~ . wśród pm.'l6zechnego napięcia. p.rzewod 

wiadomość o pOrOlzumieniu w zasadzie i;. plerwszYf!1 dmu badano oskarzo- niczący -8. o. dr. Szybaiski, odczytał wy- Ił! 
w drodze deklaracji nieagresji polsko- nyc 1 częś.ć ŚWIadków. . rok, mocą którego ~ 
niemieckiej była dla konferencji ro.zhro· • .WczoraJ przesłuchan? ostatmch OSKARZONY PIECZARA SKAZANY iii 
jeniowej przyjemną niespodzianką. SWIa?ków, poczeI? ~rożyh swe orze- ZOST AL NA KARĘ śMIERCI PRZEZ' fjJ . 

Jest sprawą naturalną, że ewenement c~eDla leka.rze-?leg~I, .dr. ~~ber i dr. POWIESZENIE, li] 
dyplomatyczny tak wielkiej wagi musiał Nlem.czewskI. .. BlegIJ CI zlozylt sprawo- Golonka zaś na dOŻyWOtnie więzienie. lj1 
być przyjęty z pewną ulgą. zdame z. sekCjI. zwłok ~at;Jordowa~ego p .cLt b' k . b" t ~ 

Hl'orąc nawet pod uwa,(ę, I'Ż Nl'~mcy Wulka I podalI s.wą OplOJe o staDle u- I ona . o ~ aJ s al zam poz aWlem zos a- l4i1 

w niedziele 
dn. 19 listopada r. b. 

rozpoczyna "EXPRESS" 
druk niezwykle ciekawego 

utworu p. t. 

oS ~ i praw oDywate skk:h i publicznych na- Fal 
nie pójdą dziś dalej w rozmowach swo. mysIowym oskarzonych. których uzna zaws~. ~ 

ukazał się Nr. 
popularnego tygodnika 

magazynu 
1 zawiera m: jn.: 

W obronie matki 

2 

krwawa tragedja rodzinna 
przedmiotem rozprawy sądowe.1 

Harlem - ghetto mu
rzyńskie w N. Yorku 

Reportaż z New-Yorku 

Engagement 
doskonała nowela Jerzego Gellera 

Czy kochał sie pan· 
kiedyś w maju l 

Ankieta dla zakochanych 

Walet, dama, król, as 
Historja kart do gry 

a nadto 

tłowele, reportaże, homor, kino itd. 
rena egzemplarza 25 gr. 

Ił Za całkowicie zdrowych i za Czyny Oskarżeni przy;ęH wyrok 5poko;ni\~. iii 
swoje odpowIedzialnych. Natychmi'ast po ogłoszeniu wy roiku , ~ 

Po orzeczeniu biegłych. przewoani- obrońca ska,zanego Pieczary, adw. dr. '81 
czący zamknął postępowame dowodo- S.chol'r, zwr~ił się do Pana Prezydenta Fał. 
we. G~os ~abral prokurator .dr. Pelz, R~I~tei z prośbą o skorzystanie z Dra. ~ 
domagając Się surowego wymlaru kary I wa łaski. Ij] 
dla oskarżonych. Zkolei przemawiali ~.. I!l 
obrońcy adw. dr. lakubowj.cz i dr. Wczoraj rano przy~y~ d? WadOwic li! 
~chorr. kat rBa.D, który w "'."enl. oczekuje I 
Po~orc:i przez rekin,,_ i 

O •• e_n .... u pOdróźngc:h oli...... III 
"dłablów _o ... kic:h". [j] 

Rio de Ja~eiro, 17 listopa~a. I dalej, wobec czego nie zawitaj do portu. III 
Z parowc~ ~toJącego u welścla do W pewnej chwili łódź się przewr6- 1jJ. 

"loi~a, 
• 

Są to niezwykle sensa~ 
cyjne przygody "królowej 
świata podziemnego" Polski. 
słynnej awanturnicy i wła~ 
mywaczki. 

Portu brazylIJskiego Maranhao. spusz- cHa i wszyscy pasażerowie wpadli w 1!1 
czono szalupę, w której znajdowało się I morze, które roHo się od rekinów. Krą- lj1 
20 osób.. " •. żące w pobliżu motorówki zdOłały ura- l!!J 

PasazerowI~ CI zamierzal! wysiąść tować jedyne i dwu nieszczęśliwych, po [!] 
na ląd w porcIe. okręt zaś mIal płynąć zostali padli ofiarą żarłaczów. {jlf'-lIi1IiJfi1[9J~fijl!'B[iJlil'-'1li1IiJ@!1Ii 

Kontrabanda -na statkach niBm-BCklch, 
kursujących na ·Dunaju.~Jak przamycano do Austrii wydawnictwa 

hltlarowsklB. - Władza . dokonały licznych arasztowań 
~ . Wiedeń, 17 listopada. (P ~ T) .. ! \vych SOCjalistów •. zamieszkały~h w Li?1 Władze austrjackie będą odtąd re-
I Z Lmzu donoszą, te wl~dze pohcYJ- zu: Kor~spondencJa bylatak komI?roml- widowaly dokładnie każdy statek nie-
, ne wpadły na trop rozleglej kontraban- tUJąca, ze spowodowała natychmIasto- miecki, zawijający do miejscowości 
; dy materjału propagandowego z Ba- we, ,aresztowanie działaczy narodowo- austrjackich. . 
: warji do ~ustrji przy pomocy statków, sochHłstycznych. • 
: kursujących na Dunaju. . K d I 
: Przybyły do Linzu statek bawarskiej Statek Japoński zatonął urs o ara 
fugger został przez policję austrjacką Warszawa, 17 listopada. 
zrewidowany. Załoga usiłowała zrazu Tokio. 17 listopada. (PAT). Bank Polski płacił w ooiu dzisiej. 
stawić opór, widząc iednak znaczne sl- Statek japOński "Seitendaru" zatonął szym za dolary zł. 5.24. W obrotach pry 
ły pOlicyjne zaniechała tego. \V czasie burzy u wybrzeży Lu-Szu. Z waŁnych notowano zł. 5.38 w płaceniu i 

Skonfiskowano rozległą koresponden- załogi liczącej 30 osób uratowano do- d. 5.40 w żąd,aniu. - TendenCiia zlekka 
cję szyfrową, adresowaną do narodo' tycbczas tylko Jedną osobę. mocniejsza. 
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Oskarżony i lego małżonka byli badani przy drzwiach zamkni~tych. 
'. Boguszowa usiłowała sprzedać dziecko we Włoszech? 

Zatarg, który ' powstał na procesie Gorgonowej 
. Kraków, 17 li.stopa,da. 

Z~odrue Z n,a.sz.ą zapowi-edz.ia. roz,po
czą.ł się wczo.ra~ przed lącte.m Sjpelru:yj
n)1lm W Krakowi>e s'ensacyjny pr.oce5 int. 
LudWlilka Bogusza, oskarżonego opostrze 
lenie tony, Wiktot1ji Miecz)"6ławy. 

Adw. WpźniakOWSki: My się 'CZę4 c:hu s.amOlbÓjczym. 
sto sprzeczamy. I Inź. Bogusz do dr, Olbrychta: - Ja .. 

To powiedzenie jest aluz,ją do słyn-! ka je.st różnica :pioalów stnału i wyetrza
nego zatargu między obroną a pro!. 01-, łu. 
brychtern w czasie procesu Gorgonowe1. Dr. Olbrycht: - To już żeśmy powie 
Biegły dr. Jankowski w zupdności po- dzieli w swean orz e czenńl\l , mogę" jed:nak 
dzi-ela zeznani,a cLr. Olbrychta i oświad· to zad.emoo.sirować. 
cza, że rana Boguszowej ni,e Vlykazuje Za OIbjeokt d-eminskacfi służy ck Jan
tych cech, jakie spotyka się przy zama· !~owSlki. Prof. Olbrycht dokonuje na 

nim pomiarów i wyka,zuje, że kanał po· 
s,trzałowy Boguszowej biegł s·kośnle pod 
kątem 50 stoptt11, czego się u samobójców 
nie ~oltyka. 

Następni.e sąd przystąpił do przesłu
chMlLa biegłego ruSlZ11JiJkarza pułk. Gro· 
dzickiego. Pnesł.uchaniu te~o biegłego 
sprzeciwia się powód cywilny, twier
dząc, że ,jest on od dawna zna,4omym os
ka'!'Żonego. Biegły zatprz.ecza temu, wo· 

Trybunałowi przewOOnk:.zy wicepre
zes sądu apelacyjneo~o dr. Potempa, wo
tują sa GCllrdul'Slki :i Kawęcki. Oskarża 
prok. ·dr. Sz.uc.h~ewLcz. Powództwo ey
wHne wn.o.s:i j,m. Bogl\Jszowej Ijark i w po
przedniej il"o.zprawie adw. dr. Hirsch. 
Os'kCllrżoo,e~o b1'101Il1 adw, clIJ'. Józef Wot
nj'Cllkoww. W cha.rakterze świadka we
zwano Mieczysławę BoguSLJwą biegłego 
Ie.karza prof. drr, Olbryehta l dr. Jankow 
ski>ego oraJZ bie~łego rus.zn>Vkarza emery' 
towanego pułkoWllvka GrodT..ickiego. 

bec czego trybun.ał postanawia go prze-

50 'przestepców ujeto W Oświecimiu słu~:łt Grooz.icki składa orzeczenie 
zgod:ne z wywodem lekaorzv. Z kolei 

{V czasie wielkiej obławy policyjnej powód cywidny składa szere~ wnł06ków, 
Kraków, 17 listopada. wiadomiona policja ujęła wkrótce spra- międrzy i~nymi 0. spro~adzenie 7 Medjo-

Nocy ubiegłej dokonano na terenie wców kradzieży. 1anu ak~ow, stwl~rdzaJących! ze Bogu-
Oświęcir.a i okolicy obławy. w której Nawet w POCi<łgu sprzyjało wywia-I szowa .me by~a. mgdy poszu.kr~ana prze~ 
wzięło okolo 100 posterunkowych i wy I dowcom szcz<;Ście. Do przedziału, w włOSką. p?licJę za I!orzucen~e, .c~y tez 
wiadowc6w poli-;ji. Obtawa odbyła się kiÓl'ym siedziało kilku wywiadowców l ~przedaz dztecka, co Ją oskaTu inz. Bo. 

Na w.stęipi>e rozprawy z.referował sę' 
dzia apela,cyjny Kawęcki !praw~ i l'rle
bieg jej w sądzie okrę~owym, poczen\ 
nastąpiło ~rz,e.słuchaaUe o.9karżo.ne.~o. 

Na wniosek ob!'ony za,rządził prze
wo,druiczący na cza,g ,z,ezn,ań inż. Bottu· 
sz·a tajnoŚĆ rOzprawy, ze WZi!lędu na 

w ścisłej tajemnicy pod kierunkiem ofi I weszło trzech niebczPieczl1ych i dawno gusN t d' , . 
cerów policji. poszukiwanych włamywaczy krakow- a em z powo u .pozn,~ pory roz-

Wytlik obławy byt I~iezwykle obfity. skich. Uirzawszy wywiadowców cof- prawę odroczono do d!ll1a dZloSlelszego, 

Drusune vi zeznaniach Os.kariO eg 
mOmenty intymne. N3.6ię,pnie zeznawa

=ta 'l'óWIHei rzy drzwiach zamknięt.ych 
BOIgus1zowa. 

Z kolei pro,f, dr. OLbrycht złożvł swe 
orzeczenie, wyja~nia~ąc, że 1iS'Łnieje wi-e
le p'rawdOfPodobień~tw.a, iż strzał został 
oddany z ręki drugiej OSOby. 

- Oczywiście - mówi bieJlly nie 
mogę niczego twierdzić stanowczo, acz
kolwiek już z mec:. WOiniakowskim mia 
łem sprzeczkę na ten tema.t. 

W ręce policji wpadło przeszło 50 nęli się oni l zaczęli uciekać. 
nrzestQJ?ców. Aresztowani pochOdzą nIe Ponieważ wywiadowc nQsili cy
tyJ1«, "/, O 'wlęclna, ale z Krakowa, Ka- wilne ub rama, przestępcy poczęli wo.. 
towie. Białe~ostoku I Wilna, Odebrano II łać "Policja, na pomoc", tak że pasaże
od nich większą ilość skradzionych to- rowie byli przekonani, że mają tu do 
warów. czynienia z napadem bandyckim. W 

O rozzuchwaleniu się przestępców błyskawiczllym tempie wywiadowcy 
w Oświęciniu świadczy fakt. że tej sa-I zalożyli jednak przestępcom kajdanki 
mej nocy dokonali oni wtamania do na ręce, poczern odwieźli ich pociągiem 
~zkoły powszechnej przy ul. Kościelnej. I do Krakowa
Wti.1rnanie zauważono dopiero rano, za-

Latarnia uliczna wpadła do mieszkania 
, [(raków, 17 listopada.' Niezwykła katastrofa samochodowa w Krakowie 

Wczoraj o godzinie 6-ej wiecz.orem l Kraków, 17 listopada. Auto wjechało na latarnię gazową i 
dokonano śmiałego włamania do miesz' Niezwykta katastrofa wydarzyła się przewróciło ją. Latarnia potoczyła się o 
kania Bomcha Teitelbauma przy u1i'iCY wczoraj po poł. na ul. Starowiślnej. kilka metrów I wpadła przez okno do 
Krakowskiej Nr. 5. ZłocLz.ieje dostali się Ulicą tą w kierunku Trzeciego Mo- parterowego mieszkania Gruenerów. 
do mieszkalnia zapomocą 'Podrobionego stu jechał naładowany węglem samo- Wskutek wypadku auto zostało częś
klucza d sklradJi bie\li'ZIt1Ję I srebro stolo- chód miejski. Gdy wóz znalazI się obok ciowo uszkodzone, a w mieszkaniu 
we, wartości 2.000 zł. domu pod numerem 33 nastąpił defekt Oruenerów · wypadły wsz:' Jtkie szyby 

NOCNY DY:tUR APTEK .w kierownicy. Ku przerażeniu przecho- w oknie.· 
Apteka pod Koroną, RyMk Ot: 22, Apteka dni ów auto wjechało na chodnik. Roz·· Cudem tylko obeszło się bez ofiar w 

pod Gwiazdą, ul. floriańska )5, Apteka po<l le~ł się huk i brzęk Huczonego szkla. ludziach. 
Opatrznością, ul. Karmelicka Z3, Apteka War
szawska, Aleia 29-go Listopada 5, Apt"ka pod 
Aniołem, ul. Dietla 76. 

W Podgórzu - "Apteka pod Orlem", Plac 
Zgody 18. 

Sprawcy napadu na kasjera 
stają dziś przed sądem krakowskim 

REPERTUAR TfATRU. r 
lEATR M. IM. 1. SŁOWACKIEGO - o godz. Kraków, 17 listopada. rgoniącego go Konczakowskiego i gro-

19.30 "Igra~zki 1l)~uzy'Czne". . , Donosiliśmy swego czasu o zuchwa- żąc rewolwerem zawołał "Stój, bo 
TEAT~ "BAqAfELt - o godz. 20. - "Gdl I,ym rabunku, dokonanym w Krakowie strzelę''', mimo to Konczakows'kl nie 

WIOsna SIę budzI . b' l d" I L· b I k' . . h Ś . TEATR DOMU tOŁNfERZA: - o godz. 19.30 w la y 'Z1en na u. u e s lej. . zameclloał po Clgu. 
,Wiesta.w czyli Wesele Krakowskie". Na jadącego rowerem kasjera fabry- Przy pomocy przechodniów ujęto 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Szpieg W masce". 
APOLLO: - "Rewizor". 
ATLANTIC: - "Dreyru..". 
PROMIElQ:· - "Ku1'lŁyzana". 

rocesie 
o napad -na fabrykę Baf'a 

Kraków. 17 listopadtl. 
Późnym wi~czorem zakOl1czyla się 

przed trybunałem sądu okręgowe&,o w 
Krakowie rozprawa o napad bandycki 
na fabr)~kę Bata w Chełmku. 

Po przemów'icnDu prok. ,dr. Przytu·l
skiego i obrońców: adw. Paerl:rera. Se
wery'na Ootlieba ii Knoebla. trybumat po 
dwugodzinnej na,radzie wyda.ł wyro:{, 
s'kavujący Majewskiego na 5 lat, Na
wrota na 4 lata, Niwelta na- trzy lata, 
}na Piętka na półtora roku więzienia i 
pozhwienie praw obywatelsknch na p!-eć 
lat, Landsmana na 10 miesiecy wiGzie
nia i u'tratę praw obywatelskich na trzy 
lata. Oskarżeni o paserstwo Salomea 
Piątek i Standslawa Orondalowa zostali 
un i ewrnn'i e ni. 

Kompletowi sędziowskiemu przewod
l~i'czył s.o. Bobillew'kz. wotowahi S.o, 
Janidki i asesor dr. Merunowicz.. 

Prezes Brokczynar 
uniewinnior,y 

Kraków, 17 Iistópada. 
Przed sądem grodzkim w Krako\\.-ie 

zakończyła się wczoraj wi.elokrothie 
odraczana sprawa radcy m:ejskie.ęo, 
prezesa związku rezerwistów Kazirttle
rza Broczynera, oskarżonego prtei 
adw. Orzeszczyńsldego o niebezpicczrle 
pbgróżki pod jego adresem, WClo,rdł 
sąd wydał wyrok unłewInnIaią\!y oskar 
tonego. P. Broczynera bronił adw. dr. 
Aschenbrenner. 

Wypadek koleiow SŁOIQCE: - "Z 1'lo'zka>Zll1 bięi.rue.zk.i"
SZTUKA: - "N~emajoma z t.lefOlllu". 
SWIT: - "Biały upiór" i "Kobieta-Tarzan". 
UCIECHA: - "S. o. S." 

ki Bogdanowicza Leona Konczakow- wkrótce jednego bandytę, Marjana 
SIkiego napadło dwuch mężczyzn,z któ- Szczepańskiego· Drugi z nich porzucit 
rych jeden zadał mu cios gumOwą pał- teclikę z pielliędzmi, przebrnął przez 
ką w głowę a drugi wyrwał mu teczkę Rudawę i uciekł. Obecnie został ujęty. 
zawierającą 1900 zł. ł usiłował zbiec. Okazał się to Prancis'lek Wójcik. Dziś 
Koncl3Jkowski wkrótce oprzytomniał i bandyci stają przed sądem przysięg-
rzucił się za bandytami. łych w Krakowie. Obrony oskarżonych Kraków, 17 listopada, 

Do pościgu przyłączyli się przechod- podjął się adw. dr. Knoel:>el. Wczoraj około godz. 6-ei wieczorem 
nie· Jeden z opryszków odwrócil się do przywieziono do Krakowa' ciężko rji1-Radjoprogram . nego robotnika z Niepolomic. Prandst-

I ka tlyrę· 
KRAKóW. BJ 'ZLUPOQ t!łLn.-~'-o-'V do ' Iiyra uległ na stacji Podłęże wypad-

7.00-7.55 Audycja poraona z Wa-r,,'l.-arwy.- J& ..;ra,H • ., k . W' h d 
11.25 Program na d'l.ieil bieh,cy. 11.30 Tfu.ml.. ' OWI. CZaSIe przec o zenia prl.ct 
sie z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. 12.05- szyny dostał się on pod pociąg, zdąta-
15.55 Transm. z Warszawy. 15.55 Krvnika har- BI WycIąć i przedłożyć do wymiany w administracJ'i jący do Krakowa· 
cerska, 16.00-16.55 Transmisje ze Lwowa i z 01 Na krzyk Iiyry i świaclików 7agclcr, 
Warszawy. 16.55 Płyty, 17.15 Transm. ze Lwo- t3I ,,~3CpreS§U :JluslroD1oneeo" D1 :Jiroflo..,ie, . t tł' 

17.50 "Na czasie". 18.00 Transm. z Warsz .. BJ maszyms a za rzym a POCląR'· noczetn 
r8~20 Płyty, 18.35 "Co słychać W ŚWiecie?"'I-;-~l uC. !1i;orsflo " odwieziono Hyrę do Krakowa· Na stacłę 
18 . .'50 Rozmaitości. 18.55 Transm. z Warszawy. :~ Ważny tylk'o w dniu 18 listopada 1933 r kolejową wezwano POR"otowie ratunko-
19.10 Program na dz. nast., 19.20-22.00 Trat151I: : ._. __ . . we, kt6rego lekan odwiózł ofiarę w 
z WarszaJwy, ZZ.OO Odczyt, ZZ.l5-Z4.00 l r. :' ~.2~[iJ~:QJ:?~LmE2~5iJ[!]1iI[!lIi]IiJliJiIf!]l!1[jJI.iJIiJIil[i](tJ!iI~L"'· stanie ciężkim do s2'Jt)itala.. 
Warszawy-



• 

Dus!cielka dzieci grasowała we Lwowie? 
łłiBZWykly meldunek służącej, ~Pościg za tajemniczą dZiBWCzyną 

Lwów, 17 listopada. tyczakoWlie, a..by strumtąd . pojeohał.a po- tże HnatiukOWa zabiła już .w, ten sp0s6~, 
Przed 'ki,lku clniami Ewa TymczySizy· c1ągiem cLo domu. kilkoro dziec.i . . 

nÓWna o.puściła odd:r;i,ał położnkzy w Gdy obie zn.alazły s1ę na odluooem SpI1awą tą z,rujęła su.ę pOliQja. . 
s-Zlpi.talu pows.zechnym, a na uHcy przy- It1hejSOU, HnatiiUkowa wyrwała jej ctziec-, TymC1zyszynówna zOistwła a'l'le,S:DtoWa-
s,tąpiła do je-dnego z PQ,~tenl!I1'kowy<:h i ko, udusiła je, a zwłoki zakopała w ue- na, a HOOIt.iiUkowa zMe.gła w . n.i!ewLa..pp~ 
powieddab mu, że niema -pi-eniędzy na mL - z,ara.zem Tytmczyszynówa podała, mym kierunku. . .... 
powrót do Glini,an. skąd p·o'chodzi. . ' PRZODUJĄC..A 

W POLSCE Wobec tego pOIS,terunlrowy ZlClipfowa- . 
~'7.ił ją do Sltac.ji .szupa..sowel, gd,Z1ie zło- ~tfJ4~'" OOń.-~'Qe.I- tJ!i!0 40'. Dni 

. zyla ona se.ns.acYln-e zeZ!Ila.'1l'1I<l. J I "~H _ ...,.~H ,iiiI I. Wł' • 
Tymozyszyrtówn,a pó.cLał-a, Ż~ plO O!Pu-/ D 4 _ 4' 4 II-

szczanie znieślubnem dóeckIem kliniki r .. _o. na Hl. ODwg_U • 
. . położniczej, spotk~ła swo,i~ ZJlaiomą, nie LOndyn, 17 Hstopada. I Gdy "Berengaria" przybyła na miej, 
Jaką· · He~~~ .Hn.atud,k. ktora pr:yrzekła I Stacja radjotelegrabcz-lla wielkiego I sce, skąd wystane wstaty sygnaly, nie I 
~aprowa zac Ją n.a worze c koLeJowy na angielskiego okrętu transatlantyckiego znalazła żadnego śladu okrętu. I 
.. SS ee 9 "Berengaria" przyjęła sygnały "SOS" I Istnieje uzasadniona obawa. te "sa-li' . 

Szpieg na rzecz dwu państw ,~s::ilb~~~ przez angielski parowiec l xilby" za_to~ną_l_w_r_a_z._z_2_8_lu~d_ź_m_i.,. _za_l_o.g_l·_I ...,.--_ ......... ____ = ....... .....------
:co stał stracony ' w BI~łogrodzie. 

Biał0S!r6d, 17 Hstopadta. 
DzIś rano o godzinie 6.15 stracony 

został oficer b. armH austriacko - wę-
gierskiej Miczicz, ska:zany na śmierC 

przez trybunat ochrony państwa w Bia 
łogrodzie za szpiegostwo na rzecz 2-ch 
obcych mocarstw. 

MĄDRZY LUDZIE 
NIE STARZEJĄ SIĘ 

Mętczyzna czy kobIeta - nikt nIe 
~jl.:iatby wygladać w 3S-tym roku tyda 
Jak gdyby jut liczył 4Q lub 45 lat. Prte3: 
Iva tt~ł wyblakle lub nadmiernie tluste 
IVtósy wyg-la.da sie O<1straszają~ i staro. 

Zdrowy włos rośnie dzlenl1iie okolo 
pół mm. Kaz.ay dorosły c.tłowiek ma na 
~Iow\e 75-100.000 wl~sÓw. Zestawione 
r';awatki wlo~ów, które wyrooly w 100.
nym dniu. wydałoby wlos o dhLgości 
"kolo 40-stu metrów. z czego wynika, ja
k<l pra,cę musza 'Wykonać kone.nie i pod
glębie wlos6w co dt!ef! ! co goozine. 

NalmnleJsza przeSzkoda VI czynności 
korzeni ... ·/oSÓw z'niża sile porostu. Dla 
II trzymania pięknych włosów a:l; do sta· 
rości [)Qtrzebna Jest właściwa ple<!e-lrna
.,;ja. ŁU'Pież orat swędzenie głowy są 
Wll:nał?lfTii uptżedta!(\ce'mł, których nie 
P0wmno sIę le'kcewatyĆ. Przez zanledbr
IVanIe podobnych "wad piekności" naste
puje niechybnie wl"tladanie włosów, z 
07.C~O iXJIVstale 1>0 mleslą'cach i latach 

~ 
ł~'~in?_ 

. Nea - Sllvikrln tlwz/tlednla powytS'le 
. IJrzyczyny wypadania włosów, usuwa tu

nież jak również doku.czliwe swędz.enre 
,. ':o:łolVY I tlostacza nowy pokarm osłabia-

Tl vm 1 wygłodniałym korzeniom włosów. 
'"k Neo-Silvikrln dopomóld tysl.com, tak 
Ilopol11oio katdemu. 

Chctnie służymy bezplatna Lrufa.rrna<cill 
, f) do leczenia i pielegn<lcl! zdro~h I 
.:: lin rv;;h włosów. 

Prosimy nie zwlekać l wypełniĆ Je
~zcze dziś kU1>On gratisowY. 

--------------------_._.--
~ BEZPŁATNY KUPOn 
r~ 

przesIać w kopercie zaopatrzone! 
znaakiem do Sllvlk.rln .. Odadsk 910. 

j1losze o bez'1llatne prz~lame 

1. Próbki Neo-Sllvlkrłn-Sltampoon'u 

Z. książeczki "Wypadanie l rea:ene
racia włosów" 

3 Uznania o skuteczności oreoara
tów Neo-Silvikrirt'n 

Illli ę i nazwisko: ........... --.--.--.--.---

i 111. i l. domu: ....... ~ ..... -_.-
~ poczta: ~_._~ .... -_.-------'-

e s,e@ .. 

Krwawy napad na ambulans pocztoWY 
BandYCi usiłowali zrabo\vaf wiezioną gotówkę; - Cfężko 

ranny woźnica uciekł ·przed opryszkami 
Łódź, 17 listopada. 2490 zł. Obok woźnicy znajdował się ' Wówczas syn woźnicy stoczył z nim wal 

(kg) Wczoraj wiecz-orem w okoli- jego 16-letni syn oraz pasażerka . Zofia . kę i zepchnął go na ziemię. W czasie za 
cach Wie1unia dokonano zuchwałego na Łuczko. córka miejscowego handlar~a. : mieszania, kiedy WOźnica pOdciął kOnia, 
padu rabullkowego na ambulans pocz- Na drodze pomiędzy Dzłałoszyne~ I i . . . , 
towy. WóttJica urzędu pocztowego w a stają kolejową w odległości ~rzech kl- j z~ erzaJąc, UCIec, drugi z ~SDdyt~w wy 
Działoszynie, Antoni Bederko otrzymał lomctrów od osady tui w pOblliu dwor- I mIerzył don z rewolweru l slrz-ebł. Be
polecenie przewiezienia przesyłki pocz- ca kolejowego podbie2~o do ambulansu derko zOstał ranny w szczękę. 
towej.z urzęd~ pocztowego na dworzec d~l!ch uzbrojonych w rewolwery.osob- Za ttclelI.ającym ambulansem bandy-
w Dzmłoszyme. mkow. . odd li s.z n tr łó bi W przesyłce tel znajdowała się poza Jeden z napastników usił?Wał wsko. Ct, a. ere", s ~a w, pOczem z ,e-
korespondencją gotówką w kwocie - czyć na wóz, celem dokonanIa rabunku. gli w kIerunku pOWIatu częstOchowskie

go. - Bederko, przewieziony do szpita-
la, wskutek odnlesio.nej rany, zaniemó
wił. - Stan jego jest ciężki. 

Energiczny pościg p01iqi trwa. 
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'Milioner podróżował pod-ławkł" 'wagenU: !!' -"~e .. .'. "_ .: 
~ . _. i aresztowany zost~1 za jazdę na ·"ga i;~" '" ": ' "(''''''fu trze IIZY ' § 

Warszawa, 17 listopada. , W drodze wykrył "slepego pasaze- , " '"PI ........ ',. 
Nie'lwykła przygoda spotkata 27 - ra" kOllduktor i oddał ~o w ręce p'o-

letniego obywatela amerykańskiego łUcji. I numer "Expressu" E 

Birtensa· Jest on synem milionera ame- Po czterech dniacb pobytu w aresz- . t k ~ 
rYikańs.kiego, który posiada W New cie Birtens był we czwartek przęsłu. ! -- Ja zwylde w D'!I~ed2 , elę = 
Yorku największy zakład czyszczenia cltiwany przez sędziego grodzkiego .-
szyb i froterowania podłóg. VIII oddziału· I = z.awierać będzie 

BiI1tens wybrał się ż wycieczką do Sęd'zia pos'tanowH zwoilnić Birten": 12 stro n = RosiI, skąd obecnIe wracał przez Pol- sa za kaucją 50 zz., ale ponieważ Bir- I ~ 
ske d-o kraju. W drodze zgubił {)II} kSią-, tens pieniędzy tych nie miał, odstawio-I 
żeczkę c'Lekową. Niezrażony niepowo- I no go z powrotem do aresztu. 
dzeniem wsiadł w Stołpcach do pOcią- i Aresztowany za jazdę "na gapęłl 1-
gu i ukrył się pod ławką, chcąc się do- i milioner wysłał depeszę do Nowego 

Sapr~;~rs~a;ł;~;;ia do B:rH~~d~;e;~;Ł~dZi = ~:::eru 10 i~~nl ~ 
uj4ę~g przez polic:j~ warszawsh... -. 

Warszawa, 17 listop<łida. ce w Otwocku wyrabiała dolary. Po 
Po długich poszukiwaniach po.}icja 'zdemaskowaniu fałszerze stanęli przed 

aresz'towała wczoraj kasiarza, międ.zy- sądem Grunert zdołał umknąć i został 
narodowego włamywacza i fałszerza slkaza.ny zaocznie na 12 lat w)eżlenia. 
pieniędzy, lien-ryka Grunerta· Ukrywał Wszelkie poszukiwaJl1!ia nie dały re
się on, po wyroku skazującym go na zultaJtu. Dopiero w roku 1931 po wła· 
12 lat więzłenła, bUsko 10 lat. maniu dQ Ba.nku HandlOwegO w ŁOdz11 

Henryk Orunert należal do ,.elity" policJa otrzymała poufne władomośct r 
świata przest(}pCzego już przed Wiel~ że w kradzieży brai udział skazany 
ką Wojną. zaocznym werdyktem kasiarz Orunert 

.Jako kasiarz na wielką' skalę do. Przed kilku dniami ścigatlly przestęp 
szedł do znacznego majątku. M. in. ku- ca przyjechał do Warszawy. Policja 
pił sobie dutą kamienicę w Łodzi przy dowioo:ziala się że planuje on zamach 
ul· MarysińskieJ 3. na pewną wielką instytucję, mieszczą-

W roku 1924 Orwnert przystąpil do cą się na wybrzeżu Kościusz;kowSlkiem 
słynnej szajki fałszerzy pienrędzy Szpi I Wcwraj a:resztowruno go.. 
talewieza. Banda w J>Otademnej fabry- i 

Iymualowa umowa ~aD~lowa ~OII~O-Diemie[~a 
została znowu przedłużoną 

Warszawa, 11 1ittqpa.da. Iwonę uleOWłl obowiązuJącel taryfy 
(B) Po1sko-nlemieckie rozmowy go- celnej. 

spodarcze trwają nadal i wobec tego w Wzamlan za to rząd niemiecki obo. 
drodze wymiany not między ministrem wiąz·uie sle nie wydawać zarządzeń 
Beckiem a posłem niemieckim w War- speCjalnych przeciwko importowi z Pol 
szawie von MoJtke f)l'tedłutono upły- ski. Tymczasowe porozumienie, kt6-
waJące w dniu dzisIejszym tymctas.owe rego zasadnicze postanowienia podajew 

porozumienie. ntocą któr~o Polska nie my powyżej, zostaje przedłożone już po 
stosuJe do towarów nJemłecklcb taryfy raz trzeci, obecnie do dnia 30 lIS1to~ada 
maksymalnej. lecz tak zwana &Irup kOto r. b. 
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zatarg Gdańska z Wyso
kim Komisarzem 

na sesji rady Ligi Narodów. 
Gdańsk, 17 l~topada.. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku otrzymal oficjalne zawiado
mienie genemInego sekretarza Ligi o u
mIeszczeniu sprawy konfliktu między 
wysokim komisarzem a senatem gdań
skim na porządku dziennym następnej 
sesji rady Ligi. 

Licytacja bibljotekl 
dr. MQgnusa H!rszfelda 

Berlin, 17 listopada. 
(t) W czasie przewrotu w Niemczech 

został między innymi zmuszony do u
cieczki znany lekarz seksuolog dr. Ma
gnus Iiirszfeld. Pozostawił on całą swój 
majątek w Niemczechi 

Obecnie władze niemieckie zarzą
dziły sprzedaż z licytacji wszystkich 
przedmiotów należących do Iiirszfeld<t 
za zaległe podatki. Między innemi sprze 
dane zostanie laboratorium i bibUoŁeka 
lic~~ 3000 tomów dz,ieł naukowych. 



ordercy p'oliłycz ~ • 
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uważani są za bohaterów. - Odrąbane palce dziewięciu patrjotów.-
Kac i Kotek siedzą w kawiarni. Obydwaf p k a 'e mn1'e na śmierć", 

COŚ dla każdego ..• 
m;zj!) sI asznie zafrasowane mmy. Nagle odzy- » roszę o s az nI 

::,:~:~~::~:~ ~~ .. ':. :b:::;,.~t;~:7:~;" Jak planowano zamach na ... Charlie ChapIin 
r:::;,dni" sarno· .ójstwo... Polityczni mordercy w Japonji zaw- mąż stanu złożył kwiaty na jego gro- śmierć", Z taką prośbą zwródł siĘ' pod-

• 
- Nie rób tego - odradza mu przyjaciel. _ sze cieszyli się i cieszą się nadal sym- bie, porucznik Nakamura do przewod.niL:za-

Zo'oa:zysz, że później będziesz żałował. pat ją swoich rodaJkÓw. Uważani są na- Zamachowcy japońscy przyznają cego sądu wojennego. 
~~* wet za bohaterów. W związku l pro-, się zawsze do winy i żałują "prywat- Świadlmwie - kaded, koledzy pod-

Cbi przynosi ze szkoły cenzurkę z następu- cesem O zamordowanie premjera lnu-I nie" swego czynu.· Zamachowiec na sądnych śmiało wyrażali swoją solidar-
1-:,::) I'd.:~l.aci.ą: kai, minister wojny Arak otrzymał pe- premjera tIamaguszi (w r. 1930) rzekł ność z zamachowcami: "Cel, do którego 

- Syn ril,]ski jest trzecim uczniem w szkole. tycję. podpisania przez dziewięciu Ja-,I do sędziego: "Głęboko żałuję, że l dążyli nie był ich tylkO celem, Jest to 
- Bardzo ładnie ... - powiada ojciec po I pończyków, O zwolnienie podsądnych skrzywdziłem zmarłegO premjera jako· również nasz cel ł podstawa naszej po-

r:'~cjr:::nil1 c::nzurki. - Ale dlaczego 'nie jesteś kadetów, popartą ... dziewięcioma od-I' osobę prywatną I jego rodzinę. Kiedy IitykJ narOdowej. która jest wyższa od 
[:c;~v~::ym?... rąbanemi palcami· I dowiedziałem się o jego śmierci z za- paHtyki rządu, idącej ręka w rękę l 

- 130 już jest jeden - odpowiada malec;. . Nie wyda się to dziwne, gdy, bada- ! danych prze'zemnie rrun, przez trzy dni eg'oizmem plutokracji r korupcją klas 
*** I Jąc historję Japonii, stwierdzimy, że i pogrążony byłem w żałobie". Zabójca UlPrzywmejowanych. Duch, który ozy-

Pan Zenobjusz jest chory. Udał się więc do mord polityczny w kraju WschOdzące-! premjera tIara oświadczyl, że po od- wia oskarżonych, nie różni się niczem 
l<:karza go Słońca uważany był za czyn altrui- I byciu kary resztę swego życia poświę- od ożywiającego nas ducha. Nie przy-

. -. Panie doktorze ... - powilIda pan Zeno- styczny, za wyraz patriotycznego pro' l! ci odprawianiu żałobnych modłów za łączymy się bynajmniej do tych, którzy 
b!~nz ... - Słyszałem, że zdarzają się wypadki, testu przeciwko błędnej polityce rzą- spokój duszy zmarłego premiera. proszą sędziów o łagodny wymiar k'a
:.lty l;karze chowają 2:drowych ludzi, kt6rzy I duo Morderca polityczny nie szuka ko- I Niezwykle ci~kawie brzmią oświad- ry, ponieważ rozumiemy, że sprawa ta 
\":"":':! ~I tylko w letarg... Ja się tego najbardziej I rzyści osobistych. Dokonawszy mordu! czenia przed sądem kadetów, oskarżo- pOdlega św'ętym decyzjom sprawiedłl
O~z!'·!l"'r... •• ! albo popełnia samObójstwo, albo oddaje I nych o zabójstwo Inulkai. Oto ~o mówi woścl. Najbardziej chodzi nam o to, aby 

-.U mD'2 tego mema ... - odpowiada lekarz. i się w ręce władz, Słynna na cały świat, nodporucznik Koga: "Zdaję sobie sPra- umarli Jako partJOcl. Niechaj ich Juch 
u mDle m.o;:· c pan być pewny, że będzie pan po- jest historja 47-miu "roninów", którlY,! wę, że oficer marynarki w "mundurze", po'zostanie w nas, gdy opuści ich śmier-
~~:owany Jako trup... I pomściwszy śmierć swego Dana, pope!- nie powin'ioo działać bez rozkazu Je .~o teiność ciała l" 

~** I nili harakiri. Do dziś dnia pamięć o nich Cesarskiej Mości· Popełniłem wielkie h 
Srn!k<lł.y s:ę. na schodach' dwie kumosz!,d. I nie zaginęła w Japonji. ., przest"pstwo, że nie zdjąłem munduru W związku zzamac em na premje-

J k t d .... ra Inukai, planowany był również za-
- a -:-e Się am. powo 2:i pani córeczce?~ i Nieprawdopodobne ale prawdziwe' przed dokonaniem zamachu". mach na... Charlie ChapIina, który 
pylił ~,!en:sza s~sl:ldka. I były , stowa japońskiego męża stanu. I Podporucznik Nakamura oświad-
- Dz:ękuJ~ pa.m ... Została ~oną._. . • I markiza Okuma. które wY'Powiedział, czyI: "Ponieważ wywołałem niepOkój wówczas. przebywał w Japonji· "Charlie 

. - Boną?... NIe mogła panI wybrac dla nieJ Z okazji rocznicy śmierci zamachowca,' w sercu naszego cesarza i złamałem ChapIin - oświadcza jeden z oskarżo
mncl!o zawodu?... • I który targnął się na jego życie: Jego przepisy WOjskOwe, uważam, że za- nych - jest czeffi:Ś w rodzaju narodo

- A, bo to zły zaw6d?... Słyszałam., że J.e- czyn był dowodem najwyższeaO patr;o-/ sługu;" na karę śmierci. Proszę więc wego skarbu Stanów Zjoonoczonych. 
cl k l l k b ł t n_ e ,., ~ Zrubicie tego aktora wywolałoby w 
,na ro Owa po s a ya ez DUną, mOJa panI.,., tyzmu ... To był nadczłowiek!" Tenże Waszą Ekscelencję o skazanie mrue na 

• t: Ameryce niesłychane oburzenie. Byłby 
Pan Antoni westchnął. to mO!e pretekst do wojny ameryk ań-

- Och, raczej wolałbym umrzec!.. łł~tDiJbez"q;,j eCZen' sIw., ił prZYSz~.:. DJ- 1I10J-ny sko-japOńskleJ, W ten sposób osiągnę-
- Ja również ... - oświadcza małżonka. ~ ~ ~ : łf.I W libyśmy dwa cele '.la jednym zaIW-

W ak che'm'i, - t im razie wolałbym jeszcze trochę 

~"erut jł!st ies1!t;~e fn:ó'em eCZ<Ól1I' Charlie Chaplin uniknął śmierci tyt-poi,yć ••. 

. Ohecnie. chfJćby w związku z prób- [mer popularnego tygodnika - magazynu !ro dzięki temu, że nie wszyscy wta-
.. . . . ZABURZENIA , ~ nemi atakami gazowemi na Warszawę I .. PANORAMY". ~emni~zeni w ~lał! zamachu mogli być 
zoł:jukowcJ. bole I zawr:>ty gł~\~y., mdloścl. ' i wedle projektów władz również na Tygodnik ten który ukazał się już obeCni na balnklecIe wydanym na cześć 
brak apetytu. bczscnnoś6. rororazlllcme ogólne .'. '.!.' . ,. k't kt . 
i t. p. mają sw~ źródło w zaparciu, które sku- Inne mIasta. sprawa obrony przeclwga- w sprzedazy, zawIera szereg mezmler- zna ornI ego a ora przez premJera 
tecznic.' u<;uwa Kaskarvna Lepril1iCe, już po za- I zowej staje się niezmiernie aktualną - nie zajmujących nowel, opowiadań, re- lnulkai. 
ŻYCiU l lub ,2 PigUle,le Sprzedaż w aptekach'l' tem więcej, iż przesunięcia i wydarzenia portaży, obszemy dzial humoru, dow- Psychologja zamachowcow pozosta
fla'kon. (~o -:!l.1g.L1 z~"iTorebka (5' ,-PIl!:.) ~o grosz:,\ W pol\tYC.e rpiędzynarodowej każ.ą przy, cipne i wes9.łe ępowiadanie w ~ .. kratecz- je w pewnym związku z ńastrojami. a 

. . , " pus,?;czać iż wojna, ta okropna, nieby~ kach sądowych", mnóstwo drobnych nawet planami p.olityc'wymi Japonji, a 

~~
' ~-- ~'- .' . I wcH~ W 'ćfzH~jach cywilizacji wojna, nie- ciekawostek,- Jrorespotldencję i t. d. zwłaszcza wyższych sfer w()jskowych~ 
-- __ .. jest czemś niemożliwem. Czytając "PANORAMĘ" odbywa się Radykalizm oficerów, wywodzących 

~ I . . . interesującą, pełną wrażeń i emocyj się z mieszczaństwa i stanu włościań-
.......... . Kazdy, kOI?u . ,t~oska ? b~zPleczen- podróż po całym świecie, po wszystkicn sikiego, wpływa pobudzająco na sztab 
rV _ I s~wo wl!łs~e I blI~mch .me Jest o~cą, jego zakątkach, w których dzieje się generalny, który wie, iż w akcji wOjen-
KTO URODZIL SIĘ DNIA 18 LISTOPADA ~.lewątph~le z duzeI? ~amteresowam~m cośkolwiek, coby mogło zainteresować nej może liczyć na armję bez zastrze-

Zdecydowany, zamknięty w sobie _ ~dzi da- zapOz?~ SIę Z omówIen.lem gazów. truJą- Czytelnika. żeń M D 
bością. cy~h l m., szeregu ?dmlan tego naJ~.trasz Przystępna cena egzempalrza "PA- . . . 

Dzielny, rezolutny _ nie obaWilia się żadnych meJsz~~o. wroga me tylko d}a. ar~Jl. ~le NORAMY", estetyczny wygląd i zajmu-~_. 
. ba.rdzleJ Jeszcze dla ludnoscI WIelkIch J'ąca treść - oto trzy zasadnI'cze czyn-przejŚĆ i gotów jest zawsze do poczynań ryzy_ t 

kownych, tycie jego jest dość niespokojne i mIas. niki, które przemawiają za tern, że po
podlega rozmaitym przewrotom losu. Obszerną, interesującą relację na te- pularny ten tygodnik znaleźć się vii-

Skryty, zacięły, opanowany, stały _ zawsze mat niebezpIeczeństwa gazów bojo-ll1ien w każdym domu, 
przejawia charakter zdecydowany, wcale nie- wych przvnosi ostatni, drugi zkolei nu Sol. 
dwuznaczny. Bardzo rzadko się waha - me 
zna słabości. Te cechy jego charakteru powo
dują, źe jedni go lubią a drudzy nienawidzę. fiieldo zbożowo 

W interesach nie okazuje skrupułów i dla Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo. to. l po "Luksusowej" 28 - 32, mąka pszenna gat. 
tego współdziałanie z nim jest dość trudne Nie i warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł III-ci "Poślednia" 17.25, mąka żytnia pytlowa 

. . . . 'I' [591 t011, w tern żyta 810 t. - Notowano za l gat. I-szy 65 - 55 proc. 24 - 25, sitkowa i ra-
~a~sze potra.fi dos~oso~ac. Się. do wa~k6w 100 klg. parytet wagon _ Warszawa w han- zowa 18 - 19, otręby pszenne szale ,10.50 -
zycla, co moze odbIĆ SIę UjemnIe na jego f!nan, I dlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 11.25, otręby pszenne średnie 9.75 - 10.25, o
sach. Nie jest on bynajmniej ślepym i widzi do· I jednolite 14.25 -. 14.7~, pszenica jednolita I aręby żytnie 9.25 -. 9.75. kuchy lniane. 18.50 
brze, co się dzieje dookoła _ ale nie chce zejść' 21.50 - 22, pszemca zbIerana 20.50 - 21, O-I - 19, rzepakowe 14 I 1'61 - 15. słoneczmkowe 
z raz obranej drogi I wies jednolity 13.75 - 14.25. owies zbierany 119 - 19.50. śruta solowa 45 proc. z workiem 
. .. . • . • 13.25 - 13.75, jęczmień kaszany 14 - 14.50. 23 - 24. 

Trudno OSądzlC takiego człOWIeka, gdyz w jęczmień browarny 15.25 - 15.75, groch polny 
duszy jego mieszczą się najwyższe cnoty i naj- z workiem 22 - 24, groch "Victoria" z wor-
gorsze występki. kiem 26 - 3,0 wyka 14 - 15, peluszka 13-14, W· III' • d 

Albo jest zupełnym materjalistą _ albo też rzepak zimowy 40 - 42, rzepik zimowy 38 - leSCI gospo arcze. 
t • • d h . ' __ i" 40, rzepik letni 39 - 41, siemię Iniane39-40, 

s aJe 81ę u uc oWIonym, WZJlJ. ..... ym 1dealistą, I koniczyna czerwona bez grubej kanianki 130 
kt6rego wpływ dale się odczuwać w szerokich _ 150, koniczyna czerwona bez kanianki o W patd.ziemiiku b. r. wy~&~lono % Otka-ęgt. 
kołach. Przezwyciężył on Już Diż.sze namiętno- czyst. 97 proc. 170 - 190, koniczyna biala su- łÓ<!lllkbego OIg6łem 479.578 ~. ~OJWa:rów włókien
lici, a przez zwycięstwo nad sobą samym _ rowa 70 - 100. konIczyna biała bez kanian~i ruc-zy<:h pmędzy i k<mfek<:;i na sumę 3..39Q.133 
zdobywa panowanie nad innymi o. czyst. 97 proc 100 - 120, .sera~el~ p?dwÓJ- Zlł., W'OIbec 435.827 kg. na SIlomę 3.072.257 zł. 

• • . ' me czyszczona 11 - 12, zIemnIakI Jadalne -,_. b 631 332 k 4574 7 ł 
NIerozW'lnięty -, taki człowiek fest ochocz} 3.40 _ 3.60, mak nl'ebieski z workiem 55 _ we WlI'X"""",1JU • r., a . g. za . .9 3 z. 

w patdzjem&u 1932 roku. WoiJdz.imy. te e&-61Port 
do walki - chodaż nie zaczepny. ZDdrosny, 65, lubin niebieski 6 - 6.50. ma,ka pszenna gal. w mocesiącu Sj)MIW'oozdruwoz)'llIl w sboounku doO 
nieprzejednany, często szorstki - zawsze skłon- I-szy "Luksusowa" 36 - 42, mąka pszenna gal. wlrzeŚlllia b. r. me<:o się ZIW~ększył, jedn.aik w po
Dym jest do przebierania miary pod względem I-szy 65 proc. 32 - 36, ma,ka pszenna gat. II iI'ÓWlnJMIIh1 z o<l(pow.iledmm mie:siącem 1933 \1oom 

zmysłowym. • •••••••••••••••••••••••••••••• pOWla.ł.lllie "ię d'OOii.ył. 
Sam może być powodem swe' Amłerd czy w Ebpo,nt z OIk.ręgu hieJskń,e~ w ~-

b ednł bez d:n.ł. KAMIENIC, wil~, majątków zlemskLoh, gospo- ku b. r. W)'Iklli7lał w 9to~u do pooporZled.n.ie:go 
spos6 pośr crr:y też pGŚre darstw, parcel, oraz małych domków na tery- miestąca d:~ć druży Sipade'k, wy.nosiJI: bowIi:e.m 

torlum całej Rze'czYlPOspolitęj największy wy- 5.115 kg., W'M'ltośdi 88.~7 zł. WIOIOec 8.010 kg. 
h6r, do SpT2l00ama posiada jedynie biuro - na wmę 98.147 Zlł. we wneśn1u b. r. ~()Tl 
.. W A WEL". Kraków Grod:z;ka 60. ,ten kierował rię ~łówolllie clio Jug,OISIIJaJwji, ~d 

DNIA 18 LISTOPADA URODZlLI SIĘ. 
wW,lk!i książę rosyjski Mikołaj Mikołajewicz, 
generalissimus z ostatniej woJny; L. I. M. Da-. 
guere - wynalazca fotografji; Mikołaj Audre. 
lewicz Rimskij Korsakow - kompozytor rosyJ
ski; A. E. NordenskiOld - podróżnik podbiegu. 
nowy; sir W. S. Gilbert - humorysta angjelski, 
poeta niemiecki Richard Dehmel; Gunnar Hei
berg - dramaturg norweski; Roland William 
Boyde.n - wybitny finansista amerykański: duń

NAJNOWSZY WYNALAZEK, P.acz 'z siwIzna l 
Usunięcie siwizny w prliecia,gu 3 tygodnI, met. 
profesora Oynera. fa,rbowanie wY«clucrone. Le
czerrie siwizny ma na celu przywrócenie natu
ralnego koloru wlosów. Oto do czego dochodzi 
kultura kosmetyczna. Usuwanie siwizny. IUlPie
żu, zapobieganie przeciw wypadaniu włosów 
uskutecznia w salonie fryzjerskim w Ch-elmku 
przy fabr. .. Bata". zn<ł!ny pracowni:k paryski. 

skIi polityk dr. Moltesen; Albert Bassermann - POSZUKUJĘ KAPELI zlożonej z pięciu ludzi. 
znakomity aktor niemiecki oraz Ethel Clayton którzy więcej instrumentów graja,. Także śpiew 

lEda ekranu Zgloszenia z fotograf ja" podaniem gaży, do: 
- gw' • Jan Starta D:złerł.hleki. l ~~.w~~ni "Grand". Królewska-tIuta, Wol'lloścl 

wywieziOlDo dzięki %laJW&\1ciu kli!lJlw ~aikcY'i 
kompe!l$a.cY.in'f'oh. t!kJamin welln~aalycll na pnze· 
szło 30 tysięcy złleotylch. Drugme miejsce w eIks
por(.1Je 111ial~.łów bDe<19kich w 'Patd.zierMku zai
mu!e ATgl!'llty>oa (17.468 Zlł.), trzecie A~!Jrja 
(13.984 :.ł.). C2lWarte Węgry (13.4()9 7!ł.), piąte 
N()rw~gia (4.002 zł.), sz6ste Irak (2.944 z,!.), 
si6<lime Pale~tyna (2.122 zł.) i t. d. 

ZNItKA KOSZTóW UTRZYMANIA. 
Według d-anyoh GłÓWlne.go UI1zędu StaJty~<t'Y 

=*- ogólny W'li&a.źnilk kOS1Ziłów Ultnzyma.Di~a w 
W&4WZatW1ie, bJorą.<: %la po~ę r .19Z7 = 100. 
~ w pa.Mziermoilku rb. 69.9 W\OIbe'c 70.0 we 
~ u" .i 75.1 w paiJdiziemilku 1932 I. --

Otwarc~e 
teatru polskgego w Ryd~e 
(lu) W Rydze nastąpiło przed ki'lku 

dniami otwarcie teatru polskiego pod 
dyrekcją p. Czentgeri. Wystawiono ko
medię Orzymały-SiedJleckiego p.t. .,Sub
lokatorka". - Prernjerę zaszczydł swą 
obecnością poseł pols:krt w Rydze, p. 
Beczkowicz. 

Zalew filmów historycznych 
Norma Shearer w ret ~\rólowej 

Marjl Teresy 
(lu) W tIollywood panuje obecnie 

nowa moda na filmy historyczne. 
Oto krótka litania filmów historycz

nych, które ujrzymy wkrótce na ekra-
nie· 

A więc reżyser Pabst, twórca .. Don 
Kichota", przygotowuje ,Napo,jeona" . 
Rolę Nrupoleona ma zagrać Robinson. 

Norma Shearer zagra rolę Marii Te
resy w obrazie, przedstawiającym jej 
prywatne życie. 

Greta Garbo ukaże się wkrótce na 
srebrnym ekranie jako "Krystyna". kró
lowa szwedzka· 

Marlena Dietrich prledstawi się nam 
jako .,Katarzyna wielIka". 

Wreszcie Joanna Harlow zagra rolę 
KleOtpatry w filmie historycznym CecH 
B. de Mi1le'a. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
__ _ _ _ _ _ _ Je _ _ __ 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w Nagle tozlegt się tubaJln,y glo's nadko- WYWliJaJdoWlcy podchodZli,lr. clio każ-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- ml·sarza·. d b dz l. d d 

d h god ' s' d 'ł b ' d my.ch przyczyn oad! zemdlony na podłogę .. ,ego Z oso na, spraw aJ~i o"\\"o y OSO-
wuc zln le zla ezczynme prze Ś _ Proszę o spokój·' .... N.l'e woloo n"_ b' t l d l' , dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł Ja . obawiając sie w dalszym ciągu zdra- UL ~s e, przyg ą a I SLę uważnie zewnętrz 

doń jego ukochany synek. Jaś. który paka- dy ze strony PakułY. szpieguie go w nocy. komu wychodzić L.. nemu wyglądowi badanego. 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieś Przed g16wnemi drzw~ami SltaJH l'UŻ Nadkom~sarz kierował cała akcJ'ą', 
ba 'o y konszachty z przyjacielem Ksieżniciki. Ka-

g~~ ;d'stawie tego kwitu ojciec i syn od- rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- dwaj polkjanci z karabinami w rękach. wyda'W\ał rozkazy i obserwował pracę 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia- Ntkt ni,e ważył się nawet zbliżyć do wywiadowców. Nie1którz,y goście sie-
swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta- jąc ~ię zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej drzwi. dzieli spokojnie przy stoTilkach. paląc 
mi i szmatami odrąbana, reke mężczyzny misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do _ Gdzie on J·est? _ z<lrnytał Bełźa,' D zJ t l oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- Księżniczki, przez która niejeden mężczyzna ~... paJPlero'sy. "O egaly się na wet t u-
ciami. odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- zwracając się clio jeclJnego z wvwiadow- mione śmiechy. 

W chwiH, gdy Chudzik otwierał walizkę, jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł ców. Przy jednym ze stolików Befza ui-
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ nienia samobójstwa, - Wszedł do hallu.. ,~ hrzmiala rzał swych z,n.,iomych: - Zawidzkie-
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoiu Ksieżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w d . d' '""" wszedł policjant. a za nim Jakiś pan z tecz- Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. O powIe z. go,. adwokata Gf.owni,ewskiego i brurona 
ką oraz dozorca OWym panem był rtjent Pewnell:o dnia Dowraca.iucell:o od Ksież- - Nie zatrzymaliście go?... Ordy\Ua ... Wszyscy trzej przywitali się 
OŁuński. który przyszedł mu oznajmić, że niczki Chudzika aresztuia dwaj wywia- - Wpadł odrazu do wincl!y poie- z nad'komiJSarzem, który uśmiechnął się 
według przedśmiertnych zeznań :t:ejakiej dowcy, chał na górę... d b tl· . 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej W UrzĘ'dzie Sledczym Chudzik dowiaduje O ro ' lWIe. 
przy ul. Sląskiej 12. jest on jedynym i właś- się ku swemu wielkiemu przerażeniu od - Czy ktoś pobiegł za nim?.. - No, jak tam? - zapytał aJdwo-
ciwym synem hrabiego onieznanem razwi- nadkomisarza Bełzy. że jest posądzony o - Tak jest... Dwaj wywtacliowcy... kat Glowniewski - ZłapaHścLe tego 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs· Oto winda już wraca... t t ? . 
wypowiedzeniem tego nazwiska, kiego. jego rzekome)!;o oj;::a... D' d k lora .... 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- wal wywja, owcy wy$l oczy i z Nadikomisarz wzruszył nieznacznie 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia. niczy .. (]arbusek" podaje Się anonimowo windy i zameldowali nadlkomisarzowi: ramionami i dał zn~k mecenasowi, że 
stunka u pewnei hrabiny. a ostatnio prowa- jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. - Panie nadkomisarzu. Garbusek nLe jest to, ruiJestety, pora ani mteisce 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- poiech8 t na czwarte piętro... na prowadzenie dyskuSJ·i. 
na elegancka dama o niezwykłe) urodzie, rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem· 
która, wszyscy nazywali .. Księżniczka Cy- niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim - ZIJ.paJiście go?... W tej chwili do nadkomisar~a pod-
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu- on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje - Nie. pan,i,e nadkomilsarzu... Nie szedł jeden z poHcjantów i stanąwszy 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na uniewinniony. mogliśmy go odnaleźć... na baczność. zameldowaJt: 

Z'!elin~l'!e.i uczynila ona na nim niezwykle wra- Garbusek dowiaduje sie w melinie od _ Jest tam kto na O'órze? '. Z ł h ' Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabiego F-. - artrzymano na u'icy dwuc po-
Jeszcze tego same~o dnia Chudzik PO- I nazywa sie wlaściwie Włodzimierz Strzy- - Tak jest... Policiant zostaL dejrzanych o$lobnnków, którzv s~ę awan 

stanowi! pozbyć sie nieszczęsnej walizy za ga-TODOrski. - Na górę!... l turo wali. chcąc przejść obak hot~lu .. 
miastem, lecz przeszkodzi/a mu w tern pew_ Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- N dk . , d . D b W k ' na chlopka. Wobe~ tego rzucił walizke do braI się na "robotę" do pałacu przemy- a omlsarz z wYWla owcamI - o rze... pa ować tch do auta 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z s!owca Kiefera. wznióst si,ę windą na czwarte piętro. policyjnego i pilnować ... Cóż pozaJtem? 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie Podczas tej roboty zostaje schwytany, Polkiant. stojący na schodach, pod- - Nic, panie natdkomi'sa:rzu. 
od,nalazła druga, taką samą walizkę. zawie- Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- biegł do nacl:komisa1'7.:a i zaraJPortowal: - Posterunki czuwają?... Nilkt nie 
~fl:~;. drugą ręke bestjalsko zamordowanej I ~~a z!iseaizt~dzić Garbuska i wcia,gnąć go - Melduję. że ni,kt nie wvchodzil wymyka się z hotelu? .. 

9prócz owej chłopki widział Chudzika z Ksież niczka opuszcza Zawidzkiego i Wy- nic podejrzanego nie r-auważvtem... - Wykluczone, panie nacukomilSarw, 
walizką zawodowy rzezimieszek, Włady- · chodzi zama,ż za Kicfera. - A gdzie Garbusek?... - Dobrze... Zaostrzyć czujność .. , 
sław Pakuła. który gr()Zi Jasiowi. że odda I Pakuła u.przedza nadJkorni.9arza Beł,zę, że g,:> wraz z ojcem pod sa,d. jeżeli nie wystara' Garbusek ma przybyć do hetelu "Maje- - Tu musi być gdzieś ukryti... PoliCjant zasalutował i odszedł. 
sl,e o 100 ZIOtl "h dla nie~o. Jaś dobiera 50- stic". _ Przeprowadz.ić rewizję na całerrl \:Vywiadowcy przeszli do następnej 
ble do pomoc\ ,\Vego kolegę, siłacza felka. P'ollilcj,a obcza dyskretmie gmach ho,te'J,o- piętrze! _ brzmiał rozkaz nadkomi- sali. Każde na:zwL~ko sprawdzono w li-
i razem szpiev;ują Pakulę. Za miastem do- wy. Zblita się decydui .. cy moment... stach gości, o każdym wlaścl'cl'el ho.4-elu 
chodzi do walki miedzy Pakulą a jednym z Nagle... sarza.. 'l 
Jego karmratów. przyczem Pakula pchnie- ,NVk~ nńe mógł j1!.l'ozu.mieó,, :oo ..si~ stało, I W .sie.ni ..stfł1a .s.tr.wożolla służba ho- i portier musieli wydać swą opinję. 
~j('rn nożE. zabija swe.e:o rywala. ~b~a Jagg,dyby za;rna.rła 'W mem~m pI1zera- teLowa. Sprzątacz-ka i dwaj numerowi,. et, którzy w hotelu nie mieszkali i 
. Narzeczona, Chudzika jest slutąca adwo- z-en11U. J.aJk w Ślpl~cem królestWie zalSt'rgło . W',1 '01;" ł .' ut"z l" . l' d ć d kata OIowniewskiego, mieszkającego w tym WIS z Y6lbk o , skamneniaJ:o .. , Lud'zie o dWJ'lacal i , ~ r:'r '. ,~ .... Z~WSCLe.i'}\ ; Węz,cz;yZJlę W cza'p ,ymywa 1, ze musle I po a swe- a -

samym domu, zgrabna. mloda dziewczyna, się, py1ając tnvożIłi'e: ce, kurtce 1 wysaktch buta,ch? _ zwr6 resy i aż do sprawdzenia tych danych 
której na imie Stefcia. -- C~ s.i~ sta~o?... . dl się do nilch nadkomisarz. oddawano i1ch pod straż policjantów. 

OIowniewski zainteresował się losem - Nl'C me Wiem .. , Mam wrażeme, że... N' l' d . r' W ten sposób zaJkwestjcmowaillo do-
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w - UoDelka;my. tu jest ooś niewyraźne~o , .. - le ':' I zle Ismy... . wody dzies;lęcI',u mę';·cz~"zn, których od-

_____ o Nadkom~sarz zmarszczył hrwll. a1e l U.y 

po chwili rozchmurzyło mu sie czoło. prowadzono pod eSikortą do stojące'go 
-::- To nic _ pomyślClił _ Mustmy na uHcy pQllicyjnego auta. Rozdział sześćdziesiąty drugi 

Obławo 
go złapać... Garbusek jest w hotelu... Gdy rewizja na dole zosta'ła uko'ń:
Cały gmCl!ch obstawiłem poHcją... Nie czona, Belza pohiegł na górę. Grzesi,Clik 

k' . d Ch b h b przeprowadzał remizje na ostatniem 
wym me SIę stą... y a .... c y a, że S1ióstem pjętrze. Rewizja ta nie dał~ 

Ale I1nkt nie ruszał się z miejsca. pierwszej chwili co to wszyst,ko ma jest duchem... . d l 
Wszyscy odwracali głowę, rozglądali znaczyć i co właściwie Garbusek za- Zjecha,1 windą na dół PaJI'1ował tam pozą anego rezu taw. Nikogo n~e zna-
się na wszystkie strony... Ulica wy- mierza uczynić. Wywiadowcy JUZ w dalszym ciagu wielki chaos. Poli- lez~ono w całym gmachu hot,e,lowym. 
czuła swym nie'zawodnym ,nstynktem, chcieli się nań rzucić, ale przypomniał cianci nie mogli sobi,e dać rady. Bełza Obawi.Clim się - mruknał - że 
że za chWIlę ma slę coś stać niezwykle im się rozka:z, wydaJny plnez nadlkomi- ohjął komendę 'i s.zybko zapanował nad Garbusek znowu nam czmychną!... 
ważnego, coś f.raJPującego. sarza: z,denerwowannem gości hotelowych. - W jaki sposób? ... - zapytał z,du 

Nawet doroŻ'ki i auta zatrzymano _ Nie aresztować na ulicy... Po- - Opróżnić hall! _ zawałał _ miony przodown~k - Prze~Le to ni'e-
na c'zyjś roZikaz. Tylko z hotelu wy- Z'W'O'1ić mu wejść do hotelu... Tam już WS7,YS,cy do do,lnych sal! możliwe L ... 
chodzili jesz,cze ludzie i na chodniku na da:dzą sobie z nim radę.,. Na ulicy tat- PoHcjanci przystąpiH do' wykonania - A jednak ... Zohaczymy leszcze ... 
gle zastygali. W gmachu hotelowym I wiej o popłoch, a w popłochu łatwiej rozkazu. Po chwili hall byt próżny. J . Zttr~YJ?at~m .:la. d~Ie dzi,~sięć. o,~ób. 
w dalszym ciągu bulgotało wielkomiej czmychnąć... Wszyscy skUPili się w palarniach, po- Geze I o .aze SIę, ze ~:ł na ~ mch me l~St 
skie życie... Więc choć świerzbiły dł'on~e, staln czekalni i przylegających s,alach. I a~bu~klem, w t.~klm raZ1e... w takim 

A u wylotu ulLcy ukazała się d'zi-l nieruchomo, wpatrzeni w zgarbioną - A teraz - rozkazywał w da:l- razIe Jestem :~~lOny... , 
waczna postaĆ jalkiegoś człowieka w I postać wolnym krokiem zbliżającą się ł szym ci/ągu nadkomi'Sarz - Wvwotae k qdy znalezh Slę znO'WU na.dok nad
czapce, kurt,ce i wysokich butach. I do hotelu .. · Tuż przed hotelem przy- wszysekich gości zgóry! Nilkogo nIe om~sarz rz~kł do pr~o~owmka: , 
Dziwlna to byla postać·.. Czaipika nasu ~pieszyl kroku i, zda się, uśmiech roz- zostawi.ać w pokoju, .. WszySCY muszą - Bhę~z,II'emy .musle!1 wycofa~ "ię 
nięta głęboko na czol'o, Iklołnierz kurtki Jaśnił jego twarz... być. na dlole ... Służba tak samo! ... Na zaraz z Olle u ... NEe mozemy przecIe ha 
poruniesiony. Twarzy nie było widaĆ, Wszedł do hallu... górze ani jednej żywej duszy L.. mować . n,orma/lnego bi,e~u ivcia przez 
alle już wywiadowcy podawali sobie z ' Od tego momentu wypacl!ki potoczy- Dziesięciu polilcjaJnrt:ów z przodown-i- cały ct~e~ ... Która .g?dzma? 
ust do ust sensacyjną nowinę: tv. się z błyskawicZlllą sZY'bkością. kiem Grzes1a1ktem na czele rzuciło się - AUZ ~o drugIleI... . 

_ Garbusek taLie... PsssL. Uwa- Przedewszystkiem rozległ się trLY- na schody. - WIęC przeszło dWie godziny 
ga... Garbus·ek-.. kroimy gwi~d alarmowy· Ulicą wstrzą- Po chwilI[ zgóry zaJczeli Slie zbiegać szukamy g? po cah:-m hot~lu!., 

Sz.ept dotarł wresz.cie do Belzy. snął dreszcz zgrozy. Ze wszystkich przerażeni panowie i barcl!z. .ieszcze prze Nadk?ml'sarz z~clsnął pI'ęścf; 
Nadkomisarz zatrzymał się nagle i wie bram wysypał się nagle Hum uzbrojo- rażone panie. Nadkomisan przepra/szał ~t - ~IJku wyvl1a~owców musimy tu 
pil, wzrak w zgarb.iOllą .postać tego,. na nych pol~c~a:ntów, kt.órzy w .mgJI1i'enilU gości ,i usp~a:wiedH'WIia,t $oLe. że to nile je- f'oS aWlc .na ws~elkI wypadek... ~iech 
ktorego czyhał dll1em 1 noca od kilku akta OC'LYSClh całą ulIcę, pakUjąc prze- go W1lma, gdlyż musi spełnić swój oho- u Czudw~Ja do Jutra r~a... Chodz PaJn 
miesięcy... chodniów do bram. klatek schodowych w~azek. spraw z~y pos.terunki .. _ 

Garbusek w tej chwNi dopiero spo- i podw6rz. Po kwadransDe prZlOioowniik Grzesiak WyszlI ~a uhcę... . 
strzegł, 00 się dzieje na ulicy.,. Chciai Sznur policjantów zatarasował całą zaraportował: Nad~0!ll.ls~r~ osobtście sprawdził, 
się cofnąć, ale bylo już zapóźno· .. Zrv jezdnię. Nie przepuszczano żadnego po- - Cały hotel jeSIt QPróżnionv. Wszy czy poliCJanCI I wywjadowcy stali na 
zumiał, że 'wala:zl się w potrzasku... jazdu, ani jednego przechodnia. Część "tkkh gości sprosiliśmy na dół. WYhz'l1~c~onych posterunkach. Żadnych 

Prz.ez chwile stał niezdecydowany... uUcy prze hotelem "Majesti:c" zaj~ta _ Przeprowadzić teraz szczegóło- uc yblen ~Ie sko'l1st~towat. Tem wil}k-
Wywiadowcy me spuszczai; gu z nIm. była całkowicie przez fukcionariuSlz6w wą rev.nizfę Wie wszystJk,Dch pOlko,jach i sze było J~go zdumIenie. 

_ Broń w pogotowiu... policyjnych. ubikacjach... . - Gd~le. on si'ę podział? skierował 
Myśleli, że zacznie strLelać·.. Ale - Uwaga! - krzyknął Bełza do GrzestaJk i policjanci ZIllOWU udaJli się n1?Yd ~o sIeble to pytanie, lecz wypo-

Garbusek zerłkmął ty1ko na wszystkie Grzesi,Gllka. Idę do hotelu ... -SprawcJt na górę. . wie ~Iat te stowa talk głośno. że usły
strony poprzez maleńki otwór między pan posterunki przed hotelem!... Nvko- Tymczasem na'dlkomisa:rz wralz z kil- s~ał Je, ch?dzący, obok niego przodow
klapami podniesionego kołnierza. wy- go teraz nic wypuszczać!... Kto nie za- ku i'nn.ymi wywiadowcami skierował ntw Grz~slak. ktory. odparł: 
prostował się nieznacznie i poszedł da- stosuje się do tego rozkazu, kulę w teb! się do palarni. gdzie 'Sikupi'cni byli go- ,- I Ja tego w zade,n sposób pojąc 
lej w stranę hotelu... Grzeskt,k pobiegł, by wykonać roz- ście hotelowi i przyl1.'octrui interes.anci, me mo~ę .. : ~hyba znajdzie się wśród 

W tem jego szybkiem i nieoczeki- kaz, a Bełza w,padł do hotelu. którzy mieli to n.ileszczęśde. że akurat tyC~ d:z!e~1(;! clu zatrzy~anych. ewentu-
wartem postanowieniu było coś tak bły Panowat t3m nieopisany harmider. o tej porze znaleźh silę w hotelu. alme :"srod dwuch, ktorzy się awantu-
ska,:,' ic'L~eg-o, że ~arów~o wy\:,ia~ow- Gw~r rozm,ów rnies';" ;lt sie ., luzykami - Proszę teraz nie rt1lSza'ć "ie zl rowaJh,:.:: •• 
cy Jak l Belza me zorJenrowah SIę w kob~et, ktore byty bkk;' omdlenia. 111iejsc! - rozkazał nMdn\'omisM"z. (Dalszy CIąg ~ułro). 



I injaturo , k · Plt:kna hrabina na 

P=-n won wyspl okładce tygodnika U. wyprowadziła z r6wnowagi 
surowego mę2a 

~eżącej W obrAbie wód angielskich. - Patisłwo to posiada (.,;) &lA paryskd rozważać będzie '" 
~.. najbliższych dJniach ciekawa. sprawę . . dwa urzAdy: nauczycieli' I... grabarza Gazecim-ze paryscy ~piększają S\Vl' 

T d ~ ... ldoskJł pismami illUJsbrowanemi o barw-
(z) am, olrąd biJUro podróży Cooka nie za zezwoleniem monarohiati, lady dy a.merykanin, Rooert Nasur~y, !który nych okłald/kach. Naogół jest ptrzyjętt:, 

nie wozi jeszcze turystów, jest wysepka Beruumoot-NaJSurey, która zezwoleń ta- prxyiął obywaItelstwo aJIlgielskie, gra .ze lri ~"ł cIIk h ty h f' . t' kł . 
Sa'l'k, która z/lIchowała ust.r-,,: feudalne- kioh udzieLa dość niech-~-:e. Ale' rrd"l1 ~.oł swą królewską małiżonJką w tenisa i kro- na ~ al ac c !'&'!U'l1UJą g ow l i 

VJ .. ~ 61 JLU. J)QPlersia p~yoh !kobietl przewaŻJl1:ic 
go, autonomlcznego księstwa ze wszyst- jakiś obcy doeta.nie się Dla WYSlPę, cLOZttla- kieta. artystek parysikich musle-haNów. kruba-
Idemi przywdlle1ami,. nadanemi mu w ro- je ze strooy władczyni nadserdecmde1- ~ Kryzys ~wWa<towy me dlOtJlm-.ł finan- retów i restarwracyj. Rzadko na okład-
ku 1565 p,rzez któlowę aJIl~. Elżbietę. szego przyjęcia. ' sów mitt1,Lat1tJl'Owego ~a.ń8tewk.a. Pasywa kach ły1ch zam1'eszcza się fotograf,ie pań 

Wyspą tą, liczącą 600 n11eszkat1ców, Królowa jest zawołaną s(portsmoo1ką, i ,aJkJtywa ią w pełnej harmonii. Państwo Z tOWalrzY'stwa, które, gdy zdjęcie ich 
rządzi lady Beaumont, która od niedaw- <:0 n1e przesZlkadz,a, że shoi rÓW1IlOCz,eś- płaci pellli9ję jedynie tylko n.a.uczyciedo- Ukaże się w ta!kim tygodl1Jli'h:u. nie wiedzą 
na d?dała do -tytułu demokratY'ozne na- nie na W)'ISokości swego za cLama , 1ruko wi miejSkiej sZJkoły OT8.!Z grabrurzowl: po- nawet, skĄd się ono tam bierze. 
zwilSko swego drugie,go męża, ameryka- kierowni-czka państwa. Raz do rok1J, kr6 zostałe urzędy są bez,płarhne, a,lbowil0m Podobna tllUstracia wYldarzyła s.1c; żo 
nina Nasurey i ?est pra-.pra-prawnuczką lowa udruje się do Loodynu, ~dzie po zło- I wSlzyscy OIbywarfele wyspy uważ.a6ą z.a me hr. de Brisle, k1óra 'll!biegłego lata 
pierwszego monarchy WYSipy Sark, mia· teniu obowiązkowej wizyty na dworze ISWq; najmilszy obowiązek pr/llcę d\.3 do- sfotografowała się w atelier jednego 1-

nowanego królem przez królową an~iel- królewski,m, poświęca resztę czasu ba-' bra wygpy i nie uchylai" się od fadnY'cłt zaJkladów parySlkJich. Za 6 Zld:jęĆ um6-
ską Elżbietę. daniom M'cheologic:z.nym. Trzy có1'1ki i obowiązków, począwszy od s.prząta.nl,a ~1i()na była cena 400 fram:ków, przy od-

Tak samo, jaJk od rt.!epamic;tnych cza t~zech i.ej syn?w - to namiętni pOdr~ż-1 ulic i. kończąc 1lia re.fer./IJt.aJCh o nowych biorze jednak hrabina uznała cenę tę za 
s6w, wysepka składa SIę z 40tu gospa.. mcy, nuesZ'k8.!jący stale w różnych mla- pozycjach dochodowych. wY'górowa:1Y<\ l domagada się opustu. 
darstw, z których każde dostarczyć mu- st'a'ch Ettropy. Drugi mąż królowej, mło- Właśoldel za!kładu ~odZlI~ się na ustęp-
si im,t>erjum brytyjskiemu na wypadek stwo pod w~, iż negatyw P07.0-
l.onHiktu międzynarodOWego po jednym sta:nie w jego poS.iadanllu i że wolno' mu 
żołnierzu. W ostatnie,i wojnie, wzięło ~ 01Lt- &L.fll.O' ru p.-e,-e będzie ndm według swego I\lznanLa d'y. 
udział 42 miesl~kańców Srurku, z kt6rych ~ ... , .. II ••• 'sponować. Hrabina warun~k ten zaak-
l'1·tu, a w tej licZlbie i sir Beaumont, po- ale tylko przed aparatem fotograficznym _ ceJ)towała. 
niosło tmierć. I oto po upłyrwde ddMru m1esięcy hra· 

Wyspa posiada własny parllLment, (z) W L1)!lldynie bawi obecnie na gO-, kiem, ale i brzuchomówcą -- Ośw1ad- bia de Briisie, przeohocliza.c Wiielkl~mi 
który radzi nad rozwojem 1)~rodniC'twa i I ściamych występach słynny tenor włoski, czył rozbawiony GigU. BUllwaraJt11li, spostrzegł na jednym z kio~ 
hodowli kwiatów. Sa:rk nie ekspoduje Gigli, uważany obecnie za naiwiększego Kres tej SlCeni~ połolżył naczelnik sta k6w tygodn!f!lc Lhlls.trowa'I1JY'. Z którt:.go 
swych wyrobów. nLc tet. prócz a,rtyfku- I i Ilia~le:piej ze wszysItkich opłacane,go śple I cji, typowy a,ngHk, który zwrócił uwagę spoglC\,dala na niego rozetmiallla twaJr7 
łów, wchodzących w za.kres mód kl)bie- ; waka. ekSipunsywnego włocha. it "dworzec jego :!;ony, 
cyeh, ni,e i1m1"ontltt!j.e. Wyspa posiada pięk I Mimo to, sława nIe uderz)'1i:1. C~g1ie- Wilclotrji" to nie "Albel"t-Hall". Jak wi,a TaJk.le reklamowa'fi1e hrah!Jny było l1Jie 
ny budynek szkOlny, który stanOwi rów .. mu do głowy i pOzostał On nadal wesO- domo, Albert-HaU jest największą salą wsmaJk hrall1iemu, a to tembardz.iej, iż 
noczdnle sltdtibę ministerstwa linan· łym i miłym włochem. Najlepiej świad- koncertową w Lood'Ytllie. młoda. dama podczas zdję~1a była nie-
sów oraz pierwszortędJ1y s~pitalJ w kt6- czy o tern zachowanie się jego po przy- Lekarz, manager i kucharz Gigliego zbyt obciątona garderobą. 
rym lekarze i pielęgniarki nudzą się z byciu do Lo.ndyn1J. Na powjtaIl!~ śpiewa z trudem ulOlkowali śpiewaka w oczeku- Dotknięty w SwYch najśw1ętszych 
h2~czynnOści, na wyspie rzadki. są bo- ka przybyły na dWOrzec Wildo:ji, Hum y jącym go samochodzie. W ostatniej chwi uCZluciaeh hrabia lU!dJał się niezwłocz.nie 
wiem wypadki choroby.... I public2:ności. Gdy tylko mały człowie- li, zanim auto ruszyło, Gi,gll .taśpiewał do wYdawnictwa z żą,dJanjem wYcofania 

Budynki toną w zielenl i kwiatach, czek w czarnym pła.'IZ C ZU, s.z.erokiem dwa t!l!k wysokie koloraturowe tooy, iż ze sprzedaży wsz;ys1JkiIchnumer6w pis
w ~ystJ1tie drzwi i furtki O'tw<'..t'lt.i! są na-I sombero i niebieskim slalu, v.'YszecLł na pr~echodnie przyszli do p~zekonania, iź ma, zawierających z;dtlęc1e jego żony. 
ości d ... Na.pis "prywllJtny mllJjątek" chro peron, okrążono go ze wszystkich stron, ś~l~wa ,!łoszka. Tetrazz1nl, która rów- J PonieW'alż wYdaWttll!ctwo odrmówtlo. hra< 
ni w zwpełno,ści od n~(l.proBzonych ~ości podając mu małe paczuszld, zawierające 1llez baWI obecnle na występach w Lon~ bla wYSltą~il na drogę sądową. 
i ci e.J<awsildch .. , Władcy SaTku, ongiś po pcma.rańcze, ulubiony owoc śpiewaka. dynie. I 
nurej siedzilby 'Pwaltów morskich, W cią- Na liczne zapylania ~) p,rzebiegu po- Opow~ada1ą o mglim, że gdy przed I 
gu 400·leŁniego 'PanOW9.n~i.a "wytresowa- dróży i zdrowia, mgli odpowiedział pieś niedawnY'ln cz.as~m pewj'en im,pres.ail]o 
li" swy-h podwładnyoh. nią, którą przerwał w chwili, gdy stanął chc1ał pOdpiJsać z rum k()lIllł."rakt na 10 lat 
. Je,st to prawdziwy rlllj na zit-mi, .... ,przed nim foto2raf z Qbjektywem. GigU spiew./IJk odm6wiJł. 
l1:tlIi )ednego kOll11ma f/llh~cz1Jego, ani jed natychm~ast W1róc~ł ~o wagonu i uśmie- - NIe · 'PO.lóstanę już na $cenie dłużej 
nego sa,mochodu. Od me,dawna d.opi.ero ' chauąc S1ę t1przeJm~e, wys-unął gło~ę a,niżeli 6 la . Skończę wów,.zas 49-ty Tok 
kilku obywateli państeW1ka nabyło apa- 'Przez okno. Ale kiedy fotograf zamle- życia i będę obchodził srebrne gody, za
raty radjnw~" rzał dokonać zdjęcia, GigU zapiał. W po- równo z moją Żonąf jak i że scenę. -- W 

Jedyne więzy, łącząca miesz.'kańców dobny sł'osób zepsuł dru~ą kliszę, ~~y dniu tym OIpUszczę d'esiki scenkzne, ale 
Sa,rku ze światem 7~wnętnnyun, - to beknął, Jak kOZa; za trzeClm razem spte przedtem wystąpię w o!t>er,ze "Lucja" lub 
ksiąŻi~i, pisma, dzi el iki li liSity sa,I'Ikow- wak zarżał 1 odwrócił się natychmiast, "Traviata" r:azem z CÓr'ką moją, Koo
CÓW -$tuctentów, którzy &tucLjują Y" aby z~baczyc,. ~k"d pochodzą te nie- stancją, która z.a;powLada SIlę na na,jwięok 
Cambddge lt11b Oxforda:ie, c.zy wreszcu~ oczeklwane dzwtęki. ' szy sOjpran /koloraturowy ~w{at8. 
w jakdemś framcuskiem miesci.e uniwer- Zgromadzon.a na peronie ipUblicznoM 'mgli ma dwoje dJz;ie.ci - e6l"kę i syna 
syteckiem. raśmiewala s'lę, przyglądai::.lc się tej we- Córka zostani'e śprew<łiczką, zaś syn jast 

Dostęp na wyspę moźliwy iesŁ 1edy- &ołej scenie. - Jestem niełylko śpiewa.. szewcem, podobn.~e ~aJk iego dzi.ad. 
~ ... ..,-

" L K z , , l dziejskim" na ul. KrochmaIlThef. I Wprowadził mnie tam jeden z tmr 
ich kamratów wlezJ'ennych "Walek 

Pa_ice.nik b,.ledo ft'ló€z~ei i c:zło- ~~S~~hfa!ra~~:~~~e:m~~~la ~:~: 
jata" (łHpolllta Ryttera), herszta gt6w~ wieka W'ukolejonedo. 

Spisał RACZ. 
Hotel złodziejski 

Nazywał się łIerszek Cwajnos. Sta
ry, bliz-ko 70~letni starzec. Stary poby .. 
to wy złodziej, paser. 

Sędziwy ten patron przestępców 
ciesLył się specj<lilnym szacunkiem i 
powataniem w sferach warszawskich 
złodziei. 

Mieszkał przy 1U1· I<rochma,llTheJ po 
stronie nieparzystej, 

PamIętam tę pOnurą, odrapaną i 
obSIZIaIrPruną kamienicę od lat nie rem on
towaną, zarniesZlkiwa'lU\ prrez ostatnią 
nędzę wielk()miej~, przeważmle pnez 
męty i szumowiny społeczne, do któ
ryclt i ja - ,,bohater" niniejszej opo
wieści - miał-em zaszczyt naleteć. Za
sz,czyt - nieby.lejaikl. .• 

Stary Herszek zajmował dwie izby 
w su1Jerynle. w lewej oficy-nle. W jed
neJ i'.~bie miesZlka:ł razem z czwartą 
swoją z,kolei wną. Co się tyczy tej 
czwartej :!;OIl1y, to zapytany jej 70-letrtl 
małżon,ek, dlaczego w talk p6tnym wie
ku nie pozostał w wdQWi~(15twie, lecz 
ożenił się, będąc już na schYłku życia, 
stlale odpowiadał: 

- Bardzo 'lwyczajnie. Na stare la
ta - to się człowiek boi ~am spać.-. 

Dowcipny był ten 5tary "nJellniarz", 
Ik>tóry drugą izbę 'lamiem! r.~ .. tajny" 
hotel złodziejski, ciągnąc z procederu 

6) nej szajki rozbójników z UlI. ro!k~.J. 

tego wcale ni,ezły haracz. Rozstawił Ciekawy hoteL jedyny, Z~I VI 
h swoim rodzaju. 

tam kilka łóżek, kilka na!', zwanyc StęchliZl11a, smród, najgorsze wyzie-
pryczami i w\puścit na noc ty'le "gran- wy _ oto .,atmó'Sfera". 
dy", ile tylko zmIeścić się moglo. Natł<>c.zcma iz.ba. Lepsi goście, sm-

Herszek Cwajnos okiem zna wcy -
"taksatora" i eksperta spoglądał na rlY, wytrawni krymlnallśd, mieli pra .. 
mlod,szą generację 'Lłodziejsiką. mówiąc wo dOI łótek. TQ też w czterech albo 
nieraz z niemałą d'omieszką ironji: pięciu kimaU jeden przy drugim 

_ Dzisiejsze z.łodzieje - takte mi Inni mieLi praJWo prz}'1kucnąć U nóg; 
złodzieje! Wielki "cymes"! z.nów inni w kiUru na dreW1l1ianych pry-

Pętaki I łapserdaki· Dawniej to wia- cZ3Jch, jak'a,ś g<rupa młodych ztodzle
damo było, że złodziej to złodliej z ro- iaszJkÓw tuliła się do ple,ca. Ki1lkltmastu 
duo Dziś? Dzi'ś to byle "łatek" bierze stało opartych o brudne śćlaJt1y i spal o 
się do kradzieży. "na stojąco", chrapi'ąc smacmie, Jak 

Stary .~bytowłec", pamiętaaąey pod pierzynĄ. 
dawne ,.dobre" CZa!Sy dawał pouczenia, Jalkaś zbieranliI1a z koi\'ea świata. 
udzielał rad i wskazówek fachowych. SZItt1lra ostatniej klasyl 
MI8Il kil!ku dzi,elnych pomocników, któ- Ten hot~l - to przytulfsko dJla. wtó
rzy twor~yl1i zwane :w dawn.1JeJszych częgów, wykolejeńców I zawodowCÓW 
czasach "koleJkI złodzIejskie", kJtóre - był zarazem .. akademją złodziejską. 
miały swote rejony w mieście i praco- TalkI Szkolą w ca~em tego słowa 
waty solidarnie talk, że jedna part ja maczeniu. Tam oczono młodych t. zw· 
drugiej nie włalZiła w paradę. Ilroników i kształcono ioh na doL1Inlarzy. 

W razie sporÓW, l11ajczęścieJ prz.y POC'LątkująCY odibywa.lf "studja" l 
podziale "facJenty" (łup złod2'Jłejski), ćWlczMia na man~ldnle z dlzwoneczka-
odbywał si'ę sąd t· '/JW. "dIntojra' pod prze mI. 
W10dnictwem Cwajnosa. Nikt talk, jak W~ia.-gajl\c piOrtfel, woreczek z eu
on nie potrafił pogoaLić powaśnionych. dzej kieszeni - to swego rod'latu "sztu 
Licz'ono się z jego zdaniem. Bywa~o je- ka". pOłączona z niemalym sprytem. 
dnaik, że taka "dintojra" mial a krwa- Dobry złodziej musi wyczuć ofiarę, 
wy epilog· I musi poznać "frajera", a co. najważniej-

Nie obeszło się i bez noża, który w sza, musi Urt1ieć podejśĆ do rzeczy z 
takich wypadkach był jedynym rozJem- fasonem. 
cą. J ja się znalazłem w "hotelu zło- Dobry fachman nigdy nie da sie ~a· 

Ze świata 
MAHARAD2A RtlUCA TRON I UCIEKA 

Z TANCERKĄ. 
Sensacf4 wIndfach JIPN'1ńła udeczka ma

haradt., Dewasu, Tulror-Głrao, kt6ry wraz z 
przyłaclólą swolę zbie4ł do Pondłchec'Y, kolo. 
nJi francuskiej. Wicekról lnd1'l postawił ro
tn.IIInt'1~mu ~\ahlll'.4ły ulthnatllml albo wró
ci do kratuj albo W)"I'Uknł • .tę tron. Jiftod
k6w. .Maharadża wybrał to drugie, zaciągnęł 
lpOro długów w kraJu, wybrał duże B1JD1y za 
skarbca pa4stwowet!o l nltat 1Y1'az z tancerkę. 
Oboje, maharadża i tancerka, udaję llię z Pon
d1chery na .tatku do Fra.uc:Ji i zamierzaję osied
Uć .tę w P..,tu.. _ ...... 
pać w pułapkę ł 't największego niebez
pieczeństwa zawsze wyjdzie obronną 
ręU{ą. Tak m6m1i wytrawni przestęp
cy, wciągając nmie do swego grona. 

Przy Ćwdczentach z maJlleikinem za
chodziły zab.awn,e, komiczne sceny. 

Cały "Witz" IPOlegat na tern, by u
mieJętnie podejść do figury I talk wsa
<tLić relkę- do kl'eszeni manekina, by nIe 
spowod0wa4 poruszenia dzwonecz.ka
tW-

Komu się udawałQ - chwalono go i 
niezgrabiaBz zato obrywał od galerjl, 
która śledziła ruchy kaMego "debiu
tanta", 

Dostawał kwpę szturchańcÓw z przo 
du i z Mu, nieraz i "kopsa" a trwało 
to talk dłiU.g'O z prterwami, p6lki się nie 
poprawU, pólct mu się nie udało. 

ScenIOtn takim towarzys.zyły śmie
Chy, wyzwiSlka l urągrunła. Bity i kopa
ny nLe wiedział, przed kim i z której 
strony szU!kać Taltunku dla siebie i jak 
się obronić przed atakami i razami. 

Talk: się ksztakUo przyszłe kadry 
"doUnlarzy" (dolinl -żargonie złodziej
skdJm - kieszeń). 

Młody praktykant musi przejść nie' 
Jedną prÓbę ogniową, niejedną gorzkq 
pigułkę pollkna.ć zanim na "czyste wo
dy" wyp.tY1t1ie. 
Pamiętam, że drżałem na samą my~l 

co ze ttma. będzie, gdy kolej przyjdzie 
na mnie i ja się z-btlżę do manekina. 

Patrzałem l11a dzwoneczki i w trO

kiem błagałem. by miały litość nade
mną i nie poruszały się. 

Wreszcie ktoś krzyknął: 
- No "felek Kozak" pokaź, co po

trafisz? 

(j)ols~U CiłU: ,u'II:o) 



Konflikt n \V piłkarstwie łódzkiem Ec:ho bÓjek i ow 
L. T. s. G •. ł s. K S. nie chcą stanąć do fłnałowej rozgrywki na boisku piłkarskiem w Trzebini 

r 
pubaroweJ. - Oba. kluby zostały w dnłu wczorajszym za- Jak już przed dwoma tygodniami dJO-llo.no~ 

. wIeszone przez Ł.O.Z.P.N. n'OIs~liJśmy, doszło na bo~s:ku w TlI'IZebiln~ 1) zamknąć. bC?isko K.. S. TTJZ.ebiO~, 
Regulamm rozgI?'wek o puhar Ł. O. bów przeciw decyzji zarządu ŁOZPN, podcz,a.6 zawcdów e1i.minaocyjn)'lch o weą- : at cLo od:-V0łama ~ zab~on:ć rozg'rywQi11:& 

Z. P. N., dla. łó~zk.l~h klubów A klaso- ma bezwątpienia lączność ze wzmożo- ŚCbe do klSJsy Ą ~OPN. ~,ędzy .Kro·-I na t~teJ,szem ~olslku lakliC1hkolwJlek za-
wych. przewiduJe, IZ. z rozgryv.:ek tych ną akcją niektórych jednostek w związ- wOIclIrzą a Trze/ooIl1ą, do bó~etk m~dzy I wodow p'l:1!ka'l'lSikioh, . . . 
zos~aJe automatycz.me wyehmmo:w~na ku ze zbliżającym się terminem walne- g,raczarni a publicznością, ZaJjŚCbe powyż 2) .ukar:~ć -:r:r~en:)lmę. glfzrw:ną 2~ z:~., 
druzyna, kt?ra odmosła dw1e po~a~kI. . go zgromadzenIa ŁOZPN, do którego sze z.nalSJzło swój epmolll na śr;ooowean ! za n~e.ud~lelen~ s~dZJoemu 1 d:ruzyn~,e 

P?d koniec rozgrywe!( bez am JedneJ już obecnie szykują się niektóre kluby.' posiedzenw W,G. i D., na które.m uchwa I przeCtwnel), na.lezyte,] oclwony po ZD.WO-

porazkl pozostały JedYnIe kluby SKS i I dach. Ł TSG, które też miały rozegrać pomię- 3) ukM'ać <ZISJI1Ząd Trzehtni n,agmą za 
dzy sobą spotkania finałowe. Pierwszy alO"'.-ng - I p,rze.dstaw1enLe sprawy, mez.godll1e~ z nze 
mecz tych zespołów przyniósł zwycię- ni.. Z zadro I~U czyw1stym stanem rzeczy w piśmie cLo 
stwo drużyny SKS, następny znów za- & ~ W,G, i D. 
kończył się jej porażką, i tak więc oba Bokserzy brneńscy pilnie przygoto- Iiiszpański mistrz EuroPY w wa-l 4) ukSJrać gracza, W,oźndaka P. dwu-
zespoły mają na swem koncie po jednej wują się do meczów, jaJkie rozegrają dz.e ciężkiej Paolino Uzcudun, po swym m.i'esięczną d'YS.kw.SJlilMk,acją, z:a brutalną 
przegranej i o odpadnięciu jednego z wkrótce W Polsce a mianowicie: niedawnym meczu wynik remisowy, grę i rozmyśln.e kQP'!1Ji.ęcie plt'Ze ciwnhl<a. 
nich, a o równoczesnem zdobyciu puha- 2-Ę'o grudnia - w Katowicach, 3 z.ostał 'zaproszony do Amery1ki. 5) UkCliI'aĆ ka~Mal!La dlI'użyJl.y Trzebi-
fU przez zespÓł przeciwny zadecydo- grudTIla. w Król. I-Iucie, 4 grudnia - w Pa'OIUno atrzymał propozycję roze- nia, Dudlz~a:ka Józefa., dwuiy,go-dniową 
wać miała trzecia rozgrywka tych dru- KrakOWIe. grania meczów z Larry Gaiills i Mac dy&kwaJHHIk~ia, z,a niedostarczeni-e sę-
żyn, wyznaczona przez ŁOZPN na naJ- Zespół brneński będz.ie kombinowa- COflkindale. d.ziemu stktaoo dlrużyiny, mwo jego żą-
bliższą niedzielę. nym zespołem klubów AFK Ziika l "'",. da.nJa. 

Dochód z tego spotkania. jako z trze-, ~erosu, a v: wadze półśredniej zosta- Znany bokser amerY'kański, Miokey 6)Ulka,rać Trzebinię gr,zyw.ną zł. 4, za 
ciej decydującej rozgrywki, miał zasilić me wzmo~~llon:f. przez b. mistrza Cze- Walker, były mistrz świata w wadze ~ed<OSlta:czenie Slkłw'U dJr,lLŻy'lly Trzebi-
kasę związkową.. I choslo~acJ!. Sto~h.1a, ~tóry obecnie. po półśredniej i średil1iej, definitywnie 0- ma sędJZl1,emu. . . 

Tymczasem zupełnIe nlespodziewa-, upłYWie dyskwalIflkac]l wraca na rmg. puszcza ring. MaJmy na.dzletJę, że te surowe ,kary, 
nie doszło w dniu wczorajszym do po- \ Skła.d zespo~u cz.eskieKo: KoneczlllY, Na decyzję b. mistrza wpłynęła 0- OIałożooe przez W.G. i D. oalS,tra<.;zą w 
ważnego konfliktu między obu finalista- ~awrahl, Zelnika, Kosina, Stodk\J.. Kra- statnia dotkliwa porażka tiakiej ooz- przyszłości -baik zarządy klubów prowrill1 
~'. z jednej, a zarządem związku z dru- Jezi, Vasrok i Pasek łnal od Maxa Rosenbloo~. qotIl,alnych jakote.ż i Po.sz.cze,gólnych osdb 
gleJ strony. Zarówno Ł TSG jak też i .... n~k6w, ktÓl'1Zy 6woim, za d~~eko ?OSU-
SKS w pismach skierowanych do zarzą -:0:-- n.l~tyt1l1 fanatyzmem k.lubowym - z-a-
du ŁOZPN odmawiają w ostrej formie .,. m'lJaost pomóc swemu klubowi, Il'obią n1u 
stawieni& się do rozgrywki finałowej, Alb.anskl chory , Sport w Muszynie tylko. ~z:ko.dy i llJalI'aJżaią na k.ary i dys-
motywuJąc krok sw6j tern, te dochód z S l . kwal.1filkacoę· 
meczu należy się im, a nIe związkowi. Jak się dowiadujemy reprezentacyj- trze ecki K. S. (Muszyna) - W. K. S. l . 

W związku z ow ższemi ism mi ny brat:tkarz Polski Alba11ski z Pogoni 1 P: s. p. 3:1 (~!1). . r 
obu klubów odb łb si y wczorat aóź_ l~owsklej roz~horował się dość poważ- \YI ~usz:;ll,e odhy~v SIę ostat'mo xa-, S 1Jta .... 
nych godz,inach Ywieczęorow ch sw/o 1- m~ na grypę .1 prawdopodobnie nie bę- wody pllkar",Jne ponuędzy ,t,Wlt. Strze- I ~lł.ft •• 
nie zwołane zebrarue prezy~jum ~a~:ą- dZl~ mógł ~YJechać do Berlina na mecz leckl<m!.l~· S"3 al nd;wos~~ecklm 1 p .... S. p. I Kursy narciarskie 
du ŁOZPN k 6 . z NIemcamI. z . wynllKlem : il.a mIeJscowych. Gra w I 
zawiesić z~r6:no Ł\ŚeO' PSK~nodIfno Byłaby to dla zespołu polskiego !pierwszej połowue wyróv.:n~..na, iprowa- dla początkujących i. zaawanso-
dzisiejszym w prawach ~zlonkozwsnl"I·ecmh ogromna strata. dzoo.a ~yładlz Pkl'~ewah·~ąt. nue!ls~owych 'Pl? wanych W Białej 

Ob 
~ . przerWIe, a to~yc O'ram t1 strzeli l' S' . 

ecnfe ostre wystąpienie obu kIu- Szostak ,Ariol . R b I _ S ,1~' ł' e.kcl~ l1,1arcIarska P.T.T. w Bialel urzą.dza . , ,,1 U e. ęl.lfo1owa p. lui VI tlalb IŻS~YIffi czasie kursy nrurciarski<e. -

blitszej okolicy Bielska-Bialej, pod fachowem Zawody bokserskie La.mpeJ. Odbywać sie bl:u:l, w niedziele i S,więta w naj-

Dokoła mft.czu Wisła -.:. PóllcYlny K. S. NC\w'" terminy kll!rown!oćtwe.tn jh~trlIktor~ n:łt~~at'~1łlch. C. \Ul 'łOi Op/ata dla mocz/onkow WY'llIesle 1.- u .. 
Niemcy-Polska w Berlinie Cie/kawy ~ec.z boIkserski !'ozegr~lll rozgrywek o wC/Iście do klary A' d~la ~/on.k6w 50. gro,szy;. BIi~sze SZle. zeg6Iy.ogt,o-

ze.S!P'Oły wymllenlooych klubów, albo- - . . . ..., SI SIę W odP<lwledmm czaSIe w .,Expressle", w 
(RM) Zarząd PZPN.u otl'2ymał w WlJ0Dl z; jednej slrony rutyna i świetna WydZL&ł Gier l Dys<:y.phny KZOPN., gablotce:p. T. T .. (w. gm.achu Banku Oos1)odCl!r-

dniu wczorajszym oficjalne ot . d h ,~__ ,. a t ~_: . d' l stwa Krajowego w BIale], Rynek) oraz w biu-p wler ze. t~c 0<~1\.oi;l., ~at't'a..f~ na sOtlme pr.zygotowa- n łswem os a:L.l~\Sm posle 'z.en~u, wy:-?~- I rze Sekcji Narciarskiei. w środy' między 7-m3, 
nie Niemieckiego Związku Piłki Nożnej me zaą>.ał 1 ambDcję. czy nowy tenrun roz,grywek o We)SCl,e l a 8-mą wieczorem. 
W sprawie żądań fłnasowych ł spotka. PoHc}'ljny K:hllb Spooclo .es1 b do klalSy A. pomi·ędz~ czterema pOlz,oSlta- . Dla młodzieży niezarobkują'cei. przyjmowa-
nia rewantoWego, które odbyć Się ma wie t ~.. oh.... 1.'M WYd b 1 0

1
- łymi klubami, wyznaczrując ~m n,owy ter-, nel . w chara~terze .. Ka'l1dydatÓ<w na,rciarski.ch'· 

W 
"., l k 19 ,m ą QIl'IU ... ] uą, IK ra z ,()I ywa sb e' d" 26 l' ol \VV d ' nnpoczyna Się zaprawa narciarska. 

W ar.,..awe w ro u 34 przed 15 miJSltrrosiwo Sląs1ka., a W roku bLetą.cym mm . n<l: z.Len . IJSt?paUJa. Vi mu tym I Kandydaci nie opłacają żadnych wk/adek.-
patdziernlka. nawet wicemmr.ztOS'two Polslci _ N t _ SlpohkaJą s,~ę: TCJJrnovLa - Kl'iowodlrz.a W! Zgloszenia przyjmuje S.N.P.T.T. w godzinach 

Jednocześnie władze niemieckie za miast selkc.ja bokserslca W'osł . . a ~ Tarnowie oraz TrzebinJ.ól.-Bocheński.- : ~rzędowydl w. biurze miesz,czącem sie w świet-
twierdziły termin spotkania na dzień 3 istmeąe dOiP'iero rok, m()ż~ ~ę mj:~'?O~ Mi:e}s'ce. s?otk~nia Trz0bina, z Bocheń- i ~~~a~~·K. BIala, (PliIJC R~sz.owy. Strażnica 
grudnia. szc:zycić niejednym W1M'to~clo"Wym 6ukce skmn, nIe Jest Jes:zcz.e n~ raz:e wyZUla- f • 

Tak więc wszystkie sprawY zostały i Setn, k1tóry ~ew.n.e spra.wi, że bokse- ~b:~~ ~cBo O~:~:dzle Slę lllaliprawdopo- i Treninga S~~ ~ kieo.o ~\~ubu 
załatwione a pozostała Jedynie do uzgo r:r:y.1Z p?d ZIllalk~ ?i<ał.ej gwiaJZdy, walczyć c S"z~rmiercz~no 
dnienia kwest)a sędziego. będą me'l1StępliWle o każdy punkt. F- ł h li,'; ~ ~:J ~awod'Y odbędą Siię jutro w nidzi,elę, ~na y O pu ar K.Z.O.P .N. Zarząd Pierwszego Sląskiego Klubu 

19 l~da o g0d7;jn~e 18-el w hali Ośr. Termin rozgryweik pomiędzy dwo·ma Szermierczego zawiadamia. że w dal-
\y')'\c~ .. F'lIZYC7.ne40 , pr.zy ul. Z~:-zy- najpoważniejsz)'lmi kandydatami do ~clIo- szym ciągu przyjmuje się członków do 
me.okID~ 26. bycia puharu KZOPN., Wawelem i Zwie wszystkich kompletów. Martyna i Bułanow 

wystąpfą przeciwko reprezent. 
. G.datiska Spotkanie hokejowe 

(RM) Wskutek InterwencJi Komtsar- B B S V SI 

rzyni'eckim, ma.jącym równą ilość pun:k- Panie i Panowie, zamierzający wstą 
tów. wyznaczono na dzień 26 Hstopada pić do Klubu, proszeni są o zglaszanie 
r. b. go·dzina 11.30, Spotkan.je to OOibę- się w lokalu ćwiczeń, mieszczQc~Q'() się 
dzie się na boi.sku Ct1acovii. W Sląslkich Za'kładach Naukowo-Techjatu Rzeczy:pospolLtel w Gdańsku oraz • • • .- ąskl Klub Hokejowy 

ministerstwa spraw zagranicznych zde Sekc;a hokejowa SI. Tow. Łytwiar-
cydowat się Zarząd PZPN-u zezwolić skiego na ostatniem zebraniu zmieniła Odpowiedzi Redakcji 
Bulanowowi, l Martynie na grę w nad- nazwę na: ~lą~1 Klub HOIkejowY w Ka J. Kop!as-Tuszyn. Kupony Pana otrzyma
chod'zącą niedzielę w balI'Wach Wąrsza toOWtcach, i przejęła wszystkich' gra.czy Iiśmy. 
wy przeciwko Gdańskowi. z byle} sekcji hokejowej K. K. T., co u- A. Wasfelner-Częstochowa. NalprawdO<\>O-

Jednocześnie u'dało sie r6wnie! prze. moM~wtto leJ zestawienie silnej dru- ~f~~a1~~;~! WY'Pad.ln.ą z Liii. Kupony .Pana 
łamać op6r Warszawianki, która zgo- tyny. J. ~Iels.kl-L~dt. PiellWszel1stwo do naPJ(6d 
dzila się na danie kirku zawodnllków do W celu zareprezentowanIa zwolen- dma1a 

CI .uczestnICY kO~llrw, ~t6rzy od'POwie-. fi nikom CM\ rtu hok j kł l 7A\ trafnIe na wStZyst1<Ie 1>ytama. 
reprezentac • . ~.,o . e owego nowe~ s ~- ~ .P. Ciesielski-Kraków. KUl)ony Pana otrZY-

nicz,nych przy ul. Krasińskie .l!.o w Kfl
towj,cach w poniedziałki , środy i piątki 
między godz. 18 a 20-tą. 

Jednocześnie nadmienia sie. Ż ~ ćwi
czenia odbywają się pod ki ~ro'vllic
twem dypl. fechmistrza Leona Kozy. 
. Osohy, reflektujące na lekcie indv
widualne mogą z tego rodzaju (~\': ;r~C(1 
rÓwnież korzystać; zasięgaia c hliz
szych informacyj na mieiscu 6 viczell 

W związku Z powytszem rep re zen- <fu dru~yny urządza ŚI. K. Ii. w nledzle maMmy. . 
tacja Warszawy będzie mogla wystą- lę. 19 listqpada b. r. o godz. 13.30 na J •. Bakalarz-Kraków. BardU) nas cieszy. te 
.. ... sztucznym torze w Kat Ic h WY'Pelnll Pan tra.fnie kupon. Odopowladamy tył- Mecz ~""llIIty"'zwy piĆ w SIlnym składZie Jedyme bez Na- h I 10 d A. B oB w Sac mec:t ko tym uczestnikom lronkwrsu. którzy nalS o to cr,1 ll.h.; ~ ~~ 

wrota, a mianowicie: Jachimek. Marty- ~ {e wy z ru"yną . . . V. Biel- proolii. w listach. Samscn - Mars 
na Bułanow Szaller Cebulak Mater- sko. J. Rostenbaum-Katowlce. Nlestetv nte mo- • ski Szczepa~łak Prieździecki' Lanko Ze względu na si'lny skład (trutyny temy uw:g!rniĆ prośby. Wszyscy uczestnicy W sobotę, dnia 18 b. m., o godz. 19 
puiszek, Korngoid. " Bielska mecz zapOwiada sie bardzo inte =I:f~ ~te:j~ ~I, ~~ra:~~a.mt;:~~r~ na sali p. Rekusa W Kochtowicach f'\ dbę 

. ___ • resuJąco. sowego. Nie J)Owinien Pan w takicl! WY'Padka.clt d~ si~ zawody zapaśnicze i w poc!nosze 
zaslogać rad brata. a kierowaĆ slo wlasną In- mu CIężarÓw o tytuł drużynowego mi-

Frymarkłewicz 
skreślony 

z sekell piłkarskiej Ł. K. S-u 
Znany bramkarz ligowej drużyny Ł. 

K. S-u. Frymarkicwicz. otr;;~ymat ze 
swel;O macierzystego klubu skreślenie 
i. jak się dowiadujemy, wstąpi do jed
nej z d'rużyn worszaw~kich-

Jesienny bieg tutcl.. stma Śl"ska. z. Borowleokl·.Janów Lub. Ba.rdz.o dzi~le- J k ... . 
ł J I ł t 

my za Ul7iIlanie. WszYstkie kupony o które Pan a, o trze~Ie z rzędu ćwierćfi na-
naprze a o m s· rzos WG pyta nadeszly w terminie. Lo.sOWiWle od,bedzle lowe spotkame nasta,pi potr.:edzy ont-

Julro, w ni,edzielę, oil'gacimtie Kr.aJkow sle w polowi e przyszłego mlesl.ca. żYlllami K. S. Samson T<ochfowice ' )'''7 ~ 
sI« ~e,~orut12tyC'ZJIlY Zwiaz~.k Okrę-g?- dzie~je~a z~Z~i~~:f~-;~~nl:;'a~~d=~ ciw Tow. At!. Mars Wielkie łiaid~ki. -
wy, jeSH!.nny ~)!oeg na przełaJ) . na traIS1,.e ny otrzymaliśmy. . Ze względu na dobrą forme chlżvnv 
3.200 m. Do blegu d~uszczent są ~awod s. Alatuszewskl-LÓdt. SerdeCZnIe dziekule- Samsonu mecz zapowiad . . L.. -

nicy tak show.arzyszem, jak i n1eSiŁowa- my Panu za pozdrowienia. Nasz referent spor- . J 'k d' . ~ SJ e Ir (', I' ~u-
, Start' . l b . k C towy ma w związku z konkursem wiele pracy I Jąco. a o sę zlego-arbJtra dek " 1{ 1 ~ 

r~yszenp:' t kI b~:tła na ,"",-C::: ul130raoco-1Codziennie na·leŻY odpowiadać na kilkana.ści~ SI. O. Z. A. kap. sport. P. Wesotow-
vu. - oczą e ~""'łiU O~. ., listów, te tei Ozytelni'CY nasi musZI\ być cierp- skiego. 



l 
d for ... 

I 

, 
Związek fryzjerów urządził w Londynie 
międzynarodowy konkurs. Na zdjęciu 
odznaczeni 1, 2 i 3 nagrodą fryzjerzy I 

wraz ze swemi modelami. C' ł ki' , " t" . .. h' h N lep Y lmat sprzYJa upraWlan,lu spor u rownlez w m1eslącac zlmOwyc. a 

I Amerykaa.in William Haight zbudował 
w ~ttier (Kalifornja) wieżę nadawczą, 
wytwarzającą prąd ujemny celem za.. 
bezpieczenia sadów przed mrozatni, Po
dobno promienie te rozpraszają mgłę. 
ZreaUzowanie te~o wynalazku miałoby 
doniosłe znaczettle w dziedZliD.ie żegtą.-

t 

zdjęCiU najlepszy gracz w polo ŚWIata, Eric Podley. podczas wykonywania 
skomplikowa nego ruchu. 

l 
gi morsJd.ej. 

Zdjęcie 
ozdobioną idealnym zarostem męskim. 
KQbieta ta przystą.piła do konkursu na 

najpię1mlejszą brodę we Francji, 
Zdjęcie przedstawi~, sOwieckie~o ~Omi
Garz~ spraw zagranlcznych, Lltwlnowa 
(n~le;'To) w czasie swej pierwszej rozmO- , I 
wy z amerykańskim selrretarzem stanu : W obecności mikada i przedstawicieli p aństw obcych odbyły się w okolicy Fu-

JIullem. ł kui wielkie manewry wojsk japońs,kich. Na zcijęciu attache wojskQwi państw ob-
• cych studjują plan manewrów. 

• 
«:od:tEenna nowelka ,.Expressu" 

• ZCłJlkofthong denar. 
dzinie piąrtei po południu, I I ' - Baje? N1re. ~o fest śmies.zne! 

Gdy lruazajutn o ozn~cZlOi11Jej porz,e A1e ieSltem bamdZlO ~y do pme'zię
wchod'ził do wyjkwintnego mieszlkapia, bień, SlZ'C'Zegól'nie obecni,~, w ukresie je;' 
twarz jeg;o promieniała szczęściem-' siennym, A IPrze1cież głupia chryp,Ka już 
. - Pami oczekuje pana w sypialni - rrmie pozbawia moimości występowa-
powiedziała pokojówka. nia. 

Słynny tenor pa'ryskiej opery był pani Izabel1o? Mam wrażeni'e, że palni Sły\Illl1y tenor nie potrafił skryć ~dJu- - Ty mnIe JPlrziecłeż kochasz - wy 
zakochCl'ny. I wcale nie sh.t.cha? mienia. W sYlPia,lni... Tego się dziś szeptała I za!beHa, przymykają,~ oczy--

Zdarzyło mu się to po raz pierwszy - Myślę o tern, że w tej restauracji nie spiodziewał. Poca.l'Uj mnie! 
w życiu. Do tej pory uganiał się wpraw Je'S't znakomita kuchnia. Trzeba będzie Przed chwi1lą właśnie odszedq lle- - Boska Izabcl~o - Wy~rztusit ze 
dzie za chórzystkami, tancerkami, czy tu częściej przychodzić. kan.. dodała pokojówka· siebie śpiewaJk. - Brzyjdę do pani za 
też nawet znakomitemi śpiewaczkami. Słynny tenor zagryzł wargi. Tego _ A więc panł jest chora? kUka om. Gdy t"y1liko pani wyzdro-
:lle uzecież żadnej z tych nie traJMo- się nie spodziewał· _ Troszeczkę. wieje, .. 
\vai na serio. Nazajutrz na próbach szalał z Tenor wszedł do sypiailini. Pani Iza- W tym momencie Izabella wysko-

Izabella, bOSlJ\1a Izabella. cLo której za wście'~łości. Zbeształ B.ogu duc~a w.in bella, blada, z podkrążonymi oczami czyła z 16ŻJka, komp1etn;e ubrana. 
pIollą! gwałtowną miłością. była damą ną pnmado~n~, stłukł 1~llka dosć. ce.n- le,żała w łóżku. OboG<: niej, na stolilklu, - Co to ma zna'OZyć? --- krzyknął 
z towarzystwa. Temm wiedział dosko- nych nac~yn.l wyrzucI.l za drZWI kIl- stało killkamaście butelek z Lekarstwa- tenor· 
nako że nie tak łatwo uda mu się zdo- ku chłopcow I garderoblanę. mi. . , - To Zlnaczy, że Jes,6e,m zupełnie 
być jej wzajemności, że Izabella po- Gdy wreszcie ni,coo się uspokoił, - Co się pani stał'o? - spyltał prze 'rorowa, nie mam wcal'e gorąC'zki i ża-
w::;zcchnie uchodzi za kobie.fę nieprzy- napisał następujący list do Izabełli: rażony. den łelkarz mnie nie odwioed.zil -- raz,e-
stQpną. aJe mimo to przypuści! gwa!- - Nie mogę dłużej tak żyć· Nie je- - Gry1pa - odpOWiedziała słabym śmiała się głośno. - Chciałam tylko do 
towny szturm do jej serca. stem zwy\klym człowiekiem, jestem ar- głosem. - Mam przeszło 39 stopni go- wiedzieć się, co właośnie oznaczaj<\ slo-

- Czy pani wie - szeptał drża.- tystą. Jeśli kocham, 1.0 prócz miłości rączki· Właśnie lekarz odszedł przed wa "Wielka Miłość", 
cym glosem, gdy siedzieli w elegrutlc- nic dla mnie nie istJnieje. Jeśli mnie chwilą. Ale to wszystUm głupstwo, u- - To była ohydna komedia! 
kic,; res tauracji, że panią kocham? To pani nie przyjmie w swem mieszkaniu siądź pan przy mnie, na łóżku. -Być może· W każdym razie u-
Jest wieJ'ka miłość, pozbawiona wszel- jufro po południu, odbiorę sobie życie. Słynny tenor uie słuchał jei już na- ważam, że spektakl był bardzu 'udany. 
kich przyziemnych banalności· W na- Blagam o jaknajszybszą odpowiedź! . wet· Jednym sko'kiem znalazł siQ w Teraz może już paoTI pójść! 
szych sferach ludzie nie ZIl1ają zupełnie Wiec~orem w operze wystawiano najdalszym kącie pokoju. - I to jest wszystko! -- K;::~yknął 
te~o uczucia. Taok potrafią kochać tyl- .,Samsona i DaINę". Znakomity tenor - Grypa - wybelkotat. - Dlacze- ponsowy z oburzenia a,ktor. 
Iw wielcy artyści. oczywiście grat rolę Samsona. Tym ra- go więc pani mnie zaprosiła. - Tak, wS'z;ystlko. Doszłam do 

- Czyżby'!' uśmiechnę-la się 'zem zda wało się, że przeszedł samego - Przecież pan groził S MnOib6j- wniosku, że pan się tylko dc,brze pre-
drwiqco mloda niewiasta, siebie. Entuzjazm publiczności był nie stwem. zentuje na wielikjej scenie operowej. 

- Czy pani mi nie wierzy? - za- słychany. ZnaIkomi,tego śpiewaka nie - Tak, ale nie przypuszczałem, że Jeśli chodzi o intymną :ł~m0sfen~ w 
wCla! oburzony. - Potrafię wszystko! chciano wypuśoić ze sceny. pani jest chora - odpowiedział, wyj- prywatn,em mieszkaniu, to nie odro-
dla pani poświęcić! Karjerę, szczęście I Gdy wreszcie uciekł do swej garde-I mując z kieszeni jaIkieś pudelku z pa- wiada ona panu zupełnie. Legnam pa
escbiste. życie całe. Nigdy nawet sam I roby znalazł tam wspaniały kosz czer-I stylkami. na! Proszę tylko nie żapomnieć o sza
nie przypuszczatern, że potrafię klochać wonych róż i następującą karteczkę: - Pan się boi? - uśm1Cclinęła sb liku, bo jesień j~st bardzo' zdradl1wn. 
tak gorą~o ... Ale_o cze~ pani myśli, - DaJHa czeka na pana jutro o go- Jzabella· Tłum· D. 

va"en~.Gmerata: z kosztami orzesvlki oocztowei z!. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za .wiersz ,miiimetrowY (na stronie 4 szvaltY)~ 
• nekrolo2:1 40 gr. za wIersz mllim. Drobne: za słowo 15 IrrosZJ, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie OfaCY: za si owe In grosz\', naimnieis:le zl. 1.20. 
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